Nr. 245. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty . 


We Lwowie Na Prowincji 
„ _ bez dostawy ; z przysyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 


Kwartalnie 2, 25 „'Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie IE 


Za dostawę do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
wa winna Bię kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 


| a Ae AOR EE O IK 
Dziś: św. Rafała Arch. 
Jutro: św. Jana Kantego. 


Adres Redskcji j Administrścji : z 
ulica Sykstuska I. 45. 


Lwów. —- Piątek dnia #4 października. || 
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pelity'sczmy, społecziiy literaci. 
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| 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


Rok 1890. 


e PRACA mao 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Frzeglądn" we Lwawie 
przy ulicy Svlestuskiej L. 45. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 

i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
periach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscowa prenum. wa Lwowie przyjmuj 
i t J 
Trafka J, Ważuego, uliva Czarnleckiego 2. 
przy ul. Karola Ludwika 5 
n»n ul. Jagiellońskiej liczba 4 
S „ Ul. Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul, Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. =“ 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 23 psździernika. 

Berlińska Gazeta Krzyżowa otrzymała z Pe- 
tersburga następujący prywatny telegram: — 
„W tych dniach aresztowano na kiiku uniwerzy- 
tetach rosyjskich studentów polskiej narodowości, 
ponieważ studenci ci nsłeżeli do tajnych związ- 
ków, utworzonych na podstawie programu wyda- 
nego przez przebywajątego chwilowo w Szwśjca- 
rji powieściopisaraa polskiego Miłkowskiego (zna- 
nego pod pseudonimem „T. T. Jeża“). Program 
„ten żąda utworzenia tajnych związków pomiędzy 
młodzieżą polską na uniwersytetach rosyjskich w 
celu przygotowania powszechnego polskiego po- 
wstania, które ma wybuchnąć w stosownej chwili. 
Równocześnie aresztowano na granicy kilku po- 
wracających z zagranicznych uniwersytetów stu- 
dentów polskich, przyczem wpadła władzom w 
ręce bardzo obszerna korespondencja”. 

Nam się zdaje, ża całe to doniesienie jest 
jednym z najbardziej niedorzecznych wymysłów. 
Wprawdzie nie wiemy co porabia p. Jeż i czy 
krzypadkiem nie komponuje jskich programów, 
aie sądzimy, ża taki zimny pozytywista, podszyty 
socjalizmem, bardzo mało dba o polityczae zmia- 
ny w Polsce. Gdyby szło o przemiany bezwyzna- 
niowe i jak najbardziej radykalne, to jenzczebyś- 
my uwierzyli w udział w nich pana Jeża. 

Gazetę Krzyżową prędzej mają w Poznaniu, 


ustępstwa S.ambułowowi zdobyć z% to ni:kióre 
realne korzyści, jak rp. posź w Burgasie i mili 
tarną korwsneją z księztwem, esy taż, jak przeń- 
tem, mieć ciągle rozdziRwioną paszę, chociaż 
w nią nietylko Bałęarja, ała rawet buigarrka 
mucha nia wpada? 

Ma się rozumiać, że ta polemika miałaby 
nktualne znsczenie tlko w takim raze, gdyby 
Bałgarja xłożywszy rączki, czzkiła co zadecydują 
panowie Rosjanie, aby zaraz postąsić wedle ich 
woli. Lacz jej to ani w głowie. Ci:ho urządza 
się na swem gospodarstwie, zawiera trsktaty han- 
dlowa z europejskiemi państwami, jak gdyby już 
nsprawdę sama była sameistnem państwam, po- 
wsli wy zuta ustawy oktrojowane jej przez Razją 
i projektu e nowe, ra ludowych obyczajach opat- 
te, prajekiuje regulacią rzek, budowę nowych ko- 
lsi — i to wszystko odda pod rozwagg sobranja. 
Stezunki jej są już tek uporządkowane, że kuią- 
zęta i kuiężne x panojących domów zaczynają 
odwiedzać ją i bawić u jej nieuznanego kxięcia, 
jako gościa. To wszystko widzą roziądni Rosjanie, 
rozumieją, że utrzconego nio odnajds, przeszłości 
nie gdtworzą i już radziby się z Bulgaria pego- 
dzić, byle nia mie; w niej wroga. Ale w kwestji 
bałgarzkiej jekieć nierzcręście prześladuja Rosją; 
bierza cicegi nawet wtedy, gdy mię chca pogodzić. 
Co prawda, do w.zyń klago bierze się nierręcznie, 
bo niepzczerze. Ciągłe jej zawadza dawaą żółć 
i nawycaka patrzania na Bałgarją, jako na nia 
wolniką krwią kupionego, który rig wjrwał z o- 
brošy. P. Tatiszezew jest niezaprzeczenie zwolen- 


Roadsyżie Mantiya ksi 


Dane POTC 
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Wichód alot g. 6 m. 38 


O Dluyuść duis g. 10 m. 9 
Duyło deis 4 mia 


sån 47 


„Naród bułgarski cały pojmuje dobrze o c>|się potajemnie, kontrabandą. L 


ecz gdyby rząd | przez panów, któym zależy, iżby nie stracili ro- 


chodzi Rosji i jej carowi, a tylko rczbójaiey sofijscy | naprawdę chciał, toby przy oibrzymich sw:ch į botn:ku w gospodarstwie. Gdy przemawiając do 


kończenie dodam, że Now. Wem, wraz ze swymi 
współpracownikami, exdyplomatami, śpiewa cudzym 


lako, chociaż ta gazeta jest dużo czytana, to jednak 
artykuły jej nie obałamucą Bułgarów, wierzących w 
| bliskość dnia, w którym spadnie grom, a mający 
uszy do słuchania, usłyszą go“. Podpisano: D. 
Canńtow. 

Brakiem jędracści karczamnej styl p. Can- 
kowa vie grzeszy. Ta ekacelienja rosyjaka wi- 
docznie całkiem się przejęła duchem jenerała 
Bum-Bum. Wystspienia Cankowa joszcza rzerzej 
powinno otwurzjć Bułgaram oczy. 


Koresnonciencje: 


Warszawa 20 października. 

(P) Wczoraj przyjechał do Warszawy głów- 

| nedowodzący wojskami kijowskiego okręgu jan. 
Dragomirów. Zaraz odwiedził go sz:f «ztąbu 

wojsk tutejszego okręgu jen. Puzyrewssi i potem 

razem udali się do jen. Hurki. Dziś w sztubie 

odbywa się jakaś konferencja. Z tego powodu 

kursują po mieście rółn» pogłoski. Mówią o 

w:pólnem dwóch wodziw studjowaniu jakichś 

Í planów i o dyzlokacjsach. które niebawem na:tą- 


niż we Lwowie. O:óż ten jaj numer, w którym | nikiem zgody resyjzko-bułgatskiej. W tej roli, af pią. Łączą to z wiadomośca petersburska, jakoby 
ię znajduje przytoczony wyżej telegram z Pa-| z ramienia swych pizyjacół, zapewne licznych, ;j Cor kazał jenetałowi Obrurzewowi (szefowi sztabu 
tersburga, otrzymaliśmy jednocześnie z Dzienni- | jeżdzi do Safji, lecz potem niezrę znsmi publi- 


kiem Poznańskim, zawierejącym już notatkę o 
tzm telegramie. Ją powtarzamy w całości i z zu- 
p łrg aprobatą. Pisze Dz. Poz : 

„Am na chwilę nie przypuszczamy, aby 
wiądomość zawarta w telegramie Kscuż Złg. mo- 
gła być prawdziwą. Nie przypuszczamy zaś dla 
tego, Ż8 z%amy nuszę młodzież. Jest oną rozweż- 
ną, nie pójdzie na lep spisków, jakieby ludzie, 
którzy się niczego nie nauczyli i nic nie zapo- 
mnieli, czy to w kraju, czy za górami, knuć za- 
praguęli. Wie bowiem ta młodzież dobrze, pomna 
nauk przeszłości, że wszelkie spiski nie tylkoby 
nie a nie dobrego dla ojczyzny naszej nie przy- 
niosły, aleby tylko nieszczęśliwe jej położanie 
zwiększyły. Dziś nie gpiskować, ale poważnie pra- 
cować nam wszystkim należy. To zadaniem nas 
wszystkich — to jest obowiązkiam patrjotycznym 
wszystkich. 

„Jeśliby, zaś p. Jeż marzył o jakichbądź 
spiskach, to tylkoby dowodziło, że przez długo- 
letni pobyt za górami nie zna wcale ani położe- 
nia, ani stosunków w kraju i ża mu Źle służyć 
pragnie, usiłując w nim zawiązywać spiski. Ma- 
terjału na nie wcsle nie znajdzie. Minęły zresztą 
niepowrotnie już te czasy, w których emigracja 
odgrywała rolę w sprawach krajowych. Dziś da- 
remne w tym wzgłędzie usiłowania !* 

Do tych słów poznańskiego pisma dodamy 


| 


kacjami zepsuł wszystko, cezby mógł jsko nasie- 
nie rezsiać po obu skłocach balkan kiego grzbie- 
tu. Z Wi:dnia, z Barlina, z Sofji edpowiedziano 
ma na pnblikacje jego: zmziślazz! daiatałeś pod- 
utęprie! jesteś Kauibarsem w owczej skórze! 


Epizod z p. Tatiszczewem jest dla Europy 
i dia Bulgarji już przeszłościg, o której nie ma 
co mówić. Dla Rosi zaś jest on tamatem pole- 
miki, Na dwoje się podzieliła opinja : jsdni chcą 
zgody, inni ją odtrącają — i do tych ostatnich 
należą panslawiś i z miiitarzystami. Organ ich 
Swiet wyszydzą usiłowania p. Tatiszczewa, niceje 
jego artykuły w Nowem Wremieniu 3 stoi na 
dawnem stanowiskn. To jest zrozumisła i ma 
znaczenie z ogólnych politycznych wzgłędów, bo 
pokazuje, iż panujące w Rosji stronnictwo nia 
chce, aby sią goiły rany kaostji bałksńskiej, Co 
jednak jest zdrożse i gerezące, to wystąpienie 
Cankowa, który w liście ogłoszonym w Świecie 
tak się odzywa o własnej ojczyzaie i 6 jej rzą- 
ćzie, opiersjącym wię na przeważuej większoś:i 
narodu : 

„W Bułgarji panujo dotąd wojna domowa, któ- 
rej zawdzięczamy to, że banda rozbójników, ulegają- 
ca woli atamana, me zaś prawa, znęca się nad lu- 
dnością, nie mającą środków obrony. 

„Bez względu na taką łatwość przedztawienia 


tylko jedno, ża gdyby istotnie aresztowano W jw należytem świetle nienaturalnych stosunków rosyj- 


Rosji kilka polskich studentów za spiskowanie, 
to z pewnością okazałoby się, że myśleli oni nie 
o naszych narodowych, ale o nihiłistycznych ce- 


sko-bułgarskich, p. Tatiszczew mówi o „nieporozu- 
mieniach*, a to opiecając się na słowach Stambuło- 
wa, który w sobranju oświadczył, że Rosja pragnie 


lach. Całkiem niesłusznie wplątano tu imię | mięszać się do wewnętrznych spraw Księztwa. P. Ta- 


Polski, 


Kiedy w Europie trwa cizza o zprawie buł- 
garekiej, bo narezzcie zapanowało przekonanie, 
że właściwie żadnej takicj sprawy nie ma, wien- 
czas w Rosji toczy się Żwawa polemiką o tem, 
czy wię pogodzić, czy nia godzić z Buigarją? — 
czy uznać jej rzgd, który przez ramo swe LrWania 
stał się legalnym, czy też i nadal mieć go za 
„batogową komendę ?* —czy poczyniwazy „meralne* 


ZE LWOWA 
na połnoeno- zachodnie wybracża Norweg. 


Pisał 
Dr Jasiński. 


Od kilku iat szerzy się coraz więcej moda 
zwiedzania krajów Skandynawskich, a mianowicie 
Norwegji. Moda ta doszła także tu do Lwowa, a 
skutkiem tego już niejeden Iiwowianin odbył 
podróż w owe okolice. Także ja zwiedziłem tego 
lata Danję, Szwecję i Norwegię, uczyniłem to je- 
dnak nie dla mody, lecz jedynie dla tego, że 
postanowiłem był jeszcze zeszłego roku poznać 
naocznie klimatyczne stosunki owych krajów. 

Oże tedy nie znudzę czytelnika, jeżeli sobie te- 
Taz pozwolę, skreślić bodaj pobieżnie wrażenia, 
Jakie stamtąd wyniosiem. 
Wyjechałem ze Lwowa w drugiej połowie 
lipca i zdążałem na razie jak najspieszniej przez 
Kopenhagę i Christianję do Throndhjem, jako 
punkty, skąd się płynie parostatkiem ku przy- 
ą4dkowi północnemu. 


Do Kopenhagi można teraz z Berlina via 
Warnemiiade dostać się w dniu jednym. Nadto 
posiada ta ruta tę zaletę, ża omijamy dłuższą 
Jazdo morzem. Morzem bowim płyniemy na tej 
racie tylko dwie godziny. 


Diuga droga do Kopenhagi prowadzi ra 
Szczecin przez morza Bałtyckie i tą drogą je- 
ziemy morzem godzin 16. Ja otrałem tę aruga 
gę i uczyniłem to z kilku względów. Po pierw- 
Bze dla tego, że tegoroczne upały lipcowe były 
mi jaź tak dokuczyły, iż starałam się dostać 
czem prędzej na morze. Powtóre, jestem wielkim 
zwolennikiem jazdy morskiej w Czasie burzy. O.óż 
liczyłem na to, że łaskawy Neptun uwzgiędm to 
moje zamiłowanie i zeszle w czasie mej przejażdżki 
burzę jak największą. Po trzecie, chciałem w czasie 
takiej burzy przekonać się jiszcze Taz, Czy owe 
gredki, która mnie już kiikakrotnie na morza 
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tiszczew znajduje, że należałoby wyświetlić dokładnie 
Bułgarom, jaką jest w istucie wola mona chy Rosji. 
Zamiast tego, p. Tatiszczew lepiejby postąpił, gdyby 
zapytał swego przyjaciela, p. Stambułewa, dla czego 
banda jego groziła w sobranja pewnym deputowanym, 
którzy domagali się odczytania depesz, nadesłanych 
a Rosji w odpowiedzi na zwrócenie się Bułgarów do 
władzcy Rosji po przewrocie filipopolskim z r. 1885, 
depesz, które jasno i kategorycznie przedstawiały 
wolę monarchy rosyjskiego ? 


Północnem i na Atlantyku od choroby morskiej 
ochraniały, zdołają to uczynić i tym razem. 


zajutrz około 5 pu południu i tam zaąngcowaium, 
gdyż parostatek, którym miałem płynać, odcho- 
dził dopiero we wtorek po południu. Był to je- 
den z najokazaluzych parowców Towarzystwa 
dońsko-niemieckiego. Diugość jego, t. j. parowca, 
nie Towarzystwa, wynosiła stúp 230, szerokość 
zaś stóp trzydzieści kilką, 

Obudziwszy się rzezzorego wtorku ckoło 
czwartej z rana, Rpostrzegłem, Że niebo było 
calkiem pogodne, a powietrze spokcjne, obawia- 
łem się przeto, że nadzieją moja spełznie na ni- 
czem. Wszelako koło dziesiątej zaczął powiewać 
wiatr od zachodu, i wzmagał się stopniowo co- 
raz więcej. Gdyśmy więc o dragiej z portu wy- 
płynęli i po niejakim czasie na morze się dosta- 
li, było takowe już dostatecznie wzburzone, a 
gkutkiem tego przedstawiało widok zajmujący. 
Nic bowiem nadniejszzgo, jak morze całkiem spo- 
kojne. W tym wzgiędzie istnieje jak to któryś 
z pisarzy powiedział, pewne podobieństwo między 
morzem a niewiastą. Jak bowiem niewiasta, jeśli 
ma Bię podobać, musi nieco nadrabiać kokieterją, 
podobnie też i morze, jeśli ma nas zsjąć i zain- 
terescwać, musi kokietować po swojemu, t. į. bu- 
rzyć się i szaleć. 

Wszystko więc składało się jak najlepiej. By- 
łem też całkiem zadowolniony, bo nie przewidywą- 
łem, co za niespodziankę przyszłość w swem łonie 
dia mnie kryła. Na pokładzie, gdzie wraz z innymi 
podróżnymi bawiłem, było gwarno i wesoło, a 
rozmowa toczyła się o rzeczach najrozmaitszych. 
Naraz jednak zwróciliśmy sią do təmaiu, który 
w danej chwili zdawał się być najważniejszym, 
t. j. zaczęliśmy się zaitanawiać nad tem, jaką 
noc będziemy mieli, i jak podróż do Kopenhagi 
odbędziemy. Niebo bowiera zaczęło pokrywać Się 
chmurami złowrogiemi, a niebawem zsczął pa ać 
deszcz i pozimniało. Za zmrokiem deszcz, wiatr i 
kołysanie się okrętu wzmogły się znaczule, a 
skutkiem tego niejednema z bojsźliwszych po- 
dróżnych zątzjła serce bić rażniej i zaczęła 


LE) przedstawić raport o stsnia armji 
URU i z tych dwóch wątków snują n'é 
jjednę o czemś, co się rzəkamo przygotowuje na 
wiosne. 
Ma się rozumieć, są to jeno Fosolne kim- 
(binacje. Jeden wziął faks rzetzywisiy: przyjazd 
« jererała Dragomirowa i jego narady z llurką; — 
drugi coś dodał, trzeci pomnożył, czwarty roz- 
| wałkował — i tak urosła „powieść ra la rze- 
| czywiatych stosunków”, W jej epilogu zacwu% 
jest faxt: przyspieszony pobór do wojska, który 
się odbędzie w listopadzie, od 15g3 do 29go. 

Strach przed tym poborem obok stosunków 
aucrmalnych, rsających od lat kilku w ekut:k 
nieurodzajów i taniości zboża, wywołał epidemją 
| emigracyj*a. Wspomaiałem o niej w paprzednim 
! liscie. Dziś, zebrawszy miterjały z prowincji, no- 
'tuję, że zubożenia właścicieli folwarzów jest je- 
dna z głównych przyczya smigracji, właściciela 
' ci nie są w stanie zapłacić pensji parobkom, w 
wielu miejscuwościach nie mogą nawot uścić or- 
.dynari; mnóstwo folwarków przeszło w ręce 
jobywztali ziemskich starego zakonu, a ci biorą 
| na fornali Mosków i Joslów. Głównie tedy emi- 
' gruja iud folwarczny. Nie brak oczywiście iaj- 
inych agencyj zachęcających do emigracji, która 
|siownzy s'e epidemją, ogarnęła cały egół wło- 
| š danski. Podobno w Bisłostozu jest główna sie- 
,dziba żydków, spekulujątych na emigracji; dzia- 
lają oni tak zamo, jak znana bandė, którą są- 
dzono u was w Wadowicach. W dwóch nadgra- 
nicznych poznańskich miasteczkach, w Itow.e i 
D:iałdowie, powsały punkta zborne i agancja, 
wysyłające emigrantów do llamburga lab Bremy. 
Kilka tysięcy ludu wywędrowało w dwóch osta- 
tnich tygodniach. W powiatach nadgranicznych: 
mławskim, rypińskim,  Bierpskim, bpnowskim, 
| płońskim i płockim folwarki są całkiem opu- 
szezone przez służbę dworska; absolutnie nia 
można dostać robotnika do kopania kartofli i 
buraków; księża otrzymali rozkaz od gabernato- 
rów ostrzegać lud przed wyzyskiwaczami i po- 
wsttzymywać go od wędrówka; podobno nie wię- 
cej władza zrobić nie może, bo cały ruch odbywa 


O reraman me maaan m. 
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pokojaniem. Obawiali się zaś ci 
kilza pań w kajutach leżało, å powtóre, wypadku 
co do samego okrętu. Wśród takich obaw śsie- 
mniło sig całkiem, a ta okoliczność przyczyniła 
się nie mało do tego, że coraz czarniejsza 
myśli zaczęły snuć się po głowach tych bojaźli- 
wych podróżnych. 

Po piątej zawieęliśmy do porta Swinemindy, 
gdzie jedni podróżni wysiedli, inni znów  wsiedii 
na okręt. O dzieziątuj zaś w nocy zaczęliśmy się 
zbliżać do drugiej stacji, t. j. do wyspy Ragji. 
Okręt nasz począł już z dsleka dawać znaki 
trąba parową, że gię zbliża i wczekaja tych, 
którzy chcą nań wsiąść. To też po niejakim cZą- 
sio upostrzegliśwy od atrony wyspy kilka miga- 


jących gig swiateł. Były to latarnie na 
owych czółnach, które wiozły podróżnych z 
Rugji. 


Przyznam się, że taka jazda czółnem wśród 
nocy ciemnej, wśród wichru, deszczu i burzy nie 
należy do wielkich przyjemności. Mówię to z wła- 
anego doświadcsenia, gdyż parę tygodni poźniej 
odbywałem podobną jazdę na morzu lodowatem i 
wtedy po raz pierwszy w ciągu wieloletnich po- 
dróży moich, dusza, jak to mówią, siedziała mi 
na ramieniu. W czasie takiej jazdy walka wiośla- 
rzy z bałwanami morskiemi jest, że tak powiem, 
walką o życie. Z czółnem bowiem bawią się te 
bałwany jak z łupiną z orzecha. Wnet podrzuca- 
ją je w górę, wnet ciskają w przepaść, waet 
przechylają na boki, ile tylko mogą. Wszystkie 
te ruchy zaś następują po Eobie z taką szybko- 
ścią, że trzeba się dobrze trzymać, aby nie wy- 
paść. Rozumie się, że o chronieniu gię parasolem, 
chociaż deszcz za kołnierz się leje, nie ma wtedy 
ani mowy. 

Podróżny, nie przyzwyczajony do takich jazd, 
sądzi co chwila, że czółno się wywróti, albo że 
ta lub owa fala, tocząca się wprest na czółna, 
wpadnie do niego i zatopi je nieochybnia. Wio- 
ślarze jednak, przyzwyczajeni do takich szen 
i do narażania życia swego prawie codzien- 
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rozmyślnie i w celash egoistyczaych spaczyli to ii śtodksch potrafił z.tamować emigracją. Ale poi p o.ta:zków, poraszyłem stronę roligijną, iż czło- 
zwrócili wię na drogę przestępstw i hańby. Na za- ¡co mu to, skoro ona uboży nasze społoczeństwo? | wiek powinien mieszkać na tej ziomi, na której 


Dzie*niki rosyjskie ch'odna notują fakt i tylko i B'g przysłał go na świat, odpowiedziana mi ze 
się dziwią, dia:zego nasi chłopi nie em grują do | szsarrą wiarą, że ram Papież zakunił ziemię dla 


oczywiście bez skutku. Kurjer 
szła nawet do Brazyjji spacjałnego korespondenta, 
który wszystko ma zbadać eo dotyczy p-lakich 
emigrantów. Pytam: co t3 sprawie pomoz? Do 
ża taka reklama pimoża Kurjerowi, 0 tm mie 
wą'pię. 

Wasz p. Stznisływ Szuzepznow ki utrzymaje, 
va emigracją jest dowodem rozbudzonej przedsię 
biorczeęści i energji ladowej, 2e jes” zinw skiom 
paturalnem, potrzebą płyrącę z kanieczności, bo 
Indność, jsk woda w naczyniach połączonych, 
dąży siłg własnego ciśnienia do jednakowego wezao- 
dzie pozicnu; porównuje emigracją do spadazia 
szyszek i igieł zeschłych z sozny; wszys/ko to s4 
teorje literackie, mosąca zresztą posiadać wartość 
iatotnej prawdy gdziełydziej, ala nie u nas... 
Z takisj energii i przedsiębiorczości ludowej, nia 
ma sią ca cieszyć. Nasz emigrant nie àla togo 
zmyka, żeby nie było tu weśle warunków bytu, 
bać je znajdują napływający jadnocześnie przyby- 
sza Niemcy, ale dla tago, że jego przedsiębiar- 
czóść jest niżyzago riędn, właśnie pozbawiona 
wizelkiej energji i roztropności. 

Każda teorja ekonomiczna ma tylka tylə 
wartości, o ile oznatą jest na pawsej sumia fak- 
tów i cyfr wziętych z Życia; przypatrzmy się za- 
tem owym faktom. 

Oto posłuchajmy, co opowiada tak zumiezny 
nezony i badacz ludu, jak p. Zygmant Gloger. 
Podaje on rezultaty swaj wycieczki po kraja. 
Biorę króżki urywek : 

„Jadąc końmi ze stacji Łap, spotkałam gro- 
madkę obradujących ludzi ze znajemej mi wioski, 
którzy uprzejmie poprosili mnie o zatrzymania 
się... Kazałem woźnicy stanąć. Ołoczono mój we- 
hikuł dokoła i nigdybyście nie zgadli, jakich za- 
żądaną objaśnień ? 

n— Chmara ludzi z różnych wiegek wybiera 
ię za morze, gdzie dostaną darmo ziemię, wały 
i pieniądze na goegpodarkę — mówił do mnie Gzr- 


kowzki z Pegorzałk — a żeśmy już w pols ro- 


boty pskończyłi, wige chcemy pana wypyteć o ta 
kraje, ća których wywędrować zamierzamy. 
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głosem dawną pieśń tych samych rozbójników. Wsze- | Rosji. Natomiast n sza prasa bija na gwałt, alei wychodźzów i wiełkie tkarby do rozdania im prze- 
Warszawski wy- | zzaczętt. 


Z inzej raejscozości pisze p. Gioger: 

„Wezzraj, tt j da. 7 pażdziernika, na punkt 
zbory w iiastoczku zgromadziło stę około 20 wy- 
cLoGZióWw, z których pswna liczba zabierała z s0- 
b; żony i dzieci. Z Jeżowa podążał syn gospoda- 
rza, jedynak, Stsniaław Gatowski. Z ojcem, który 
odwoził go do kompanji, zaaiejł dla pożegnania 
nią do dworu. Mężczyzna rosły i silny, na doztat- 
nia chlobie wychowaay. Gdy po daremnem od- 
wedzeniu, «wróciłem uwagę, dla czego tak lekko 
ubrany, edpowiedział, że do ciepłego kraju wę- 
droje i że na okręcia zabiorą mu wszystką odzież 
i a a dadzą ubiór nowy, elcgancki, nmerykań- 
Bkt... 

„Dowied.izłem się, iż emigranci zakupili 
byli nabożeńitwo na intencję szczęśliwaj podróży. 
Kapłan zacny, po cedprawianiu mszyśw, ze łzami 
w ozach przamówił do nich zə stopui ołtarza : 
„Modliłem się da Bsga, ale nie o pomyślną dla 
wan podróż, jeno żeby ciemne umysły wasze 0- 
świecił i odwiódł od zgubnego zamiaru! A jeśli 
słowom mein nie wierzysio i w domu nie zosta- 
niecie, to pójdzistia jak barany na rzeź..." Rzasza 
rozeszła się w milczeniu.. pakować swoje ma- 
natki...” 

Każdy przyzaa, że w Świstle tych faktów 
teorja o emigracji, jaka o rozbudzonej energji i 
przedsiębisrczości ludowej, jast... Rzywzką, która 
spadła z usebtej sosny. 


Sprawy sejmowe. 


_„Szrawczdanie Wydziała krajowega w przed- 
miocie zjednoczenia długów krajowych i zacią- 
gnięcia pożyczki krajowej na pokrywanie niedo- 
borów budżetu krajowego, przydzielono ną waio- 
sck Wydziała komisji budżetowej.“ 

Tak lekonicznie brzmi raport naszago apra- 
wozławcy sejmowego o cnegdajszej uchwale Sej- 
ma w sprawie, która od pół roku żywa zajmuje 


n= A de któregoż to kraju zamiorzasie wę- | spinję człego kraju, przeszła przez alembik roz- 


drować ? — zapytałam. 


„Jeden z wieśnisków odrzekł: „do Hufr, ki“. 


Drugi zapizeczył, poprawiając go: „do Branzijj, 


praw ankietowych i konferencji poselskiej, a obe- 
cnie w sprawozdania Wydziału krajowago. staje 
w odmianecj formie przod roprezantacją naszago 


proszę pana“. „Nie do Hafcyki, ani da Braozcdji, | krzja. 


t:lo áo Agrypiuy* — dodai trzeci, 


We właśsiwym czasia podawaliśmy czytel- 


„Doinyślając się, że mała to być Afr;ka, | nikom Przeglądu dokł»dze nyrewozdania o wnios- 
B:szytja i Argencyna, prsekonslera piłę z dalszej | kaeh ktawinnych i przyję ych, tak przez ankietę 
rozmowy, tó: 1) żaden z tych ludzi nie wiedział, | rzyczoznawców jak kontoretcjj posslską, a W 88- 
gdzie emigruja; 2) żaden nio miał pojęcia o od- | rji artykułów, wysałych z pod fachowago pióra, 


iegłości, 


pwiożeniu jesgraficznoa i warunkach: psddaliśmy te wnioski spekojaoj i przedmiotowej 


ktaju, który pragnie obrać gobio z» nywą ojczy:; krytyce. W obec tych wniosków gianął Wydział 


zie; 3) Zaden nie był zmuszony przez nędzą ce 
wychodźiwa, każdy bowiem miał zebzaaych kii- 
kadałesiąt rutli na drogę; 4) wszysty brii sts- 


nowczo zdsterminowani do wzchoćż wa k bez żalu | 


mowai o opuszezenin na zawsze grin rodzinnych, 


| 


krajowy na odmiennem stanowiaku, nia zgodził 
zię więc — jak nie zgodziła wię konfocencja po- 
buiska — na żaden z projektów przełożonych 
przez ankietę, lecz przyjąwszy za eubsirat swoich 
vbrąd znany naszym czytelnikom wniosek posła 


a żadan nie chcial powiedzieć, kto ga do tego | Abrahamowicza, za którym poważna większość 
namówił i w zamiarzonsej usie zee mial przewo- | konferezeji poselskiej głosowała, przystąpił do 


duiczyć. 


stenewczych uchwał. Treść tych uchwał była ta- 


„Próbowałem przemówić do chłopskiego ro- | ka, iż Wydział, wbrew zdaniu r.feranta, który 
zumu tych ludzi t usjłem csłego Bzer:gu umjaii- | zaiecał odrzuteaie wniosku pos. Abrahamowicza, 
miejszych azgamewiów, ale wszystko okazsło 8€ę|a wnosił, Żeby za podstawę wniesków do Sejmu 


giuchem ną Ścianę... 


D.wiodziułcma się tylko, iz 
takie name przestiogi, zzkięcia i persważjs Bij RZĄ 


przyjąć projekt konwersyjny dr. Mam hwickiego, 
uchwalii jednagłuśnie zgodzić się na pierwszą 


od kiiku tygodni z ambon w Tysosinie, Wanzewia, | część wniosku mprawozdawcy p. Romanowicza, 
Kobyiris ttd., sle żeobjaśnioco ich, iż ksieza od- | drogą zaś ezęść tego wniosku więkez”śsią głosów 
wadzą dla tego od emigracji, iź eg proszeni o to | edrzucił i powziął następujące uchwały: 


owładać go owa emocja, którą nazywamy zanic- | ani owego spokoju umysłu, którego niejeden po- 
podróżni po | dróżny im zazdrości. Robią oni wyrawdz:e wiosłą- 
Wyjechawszy tedy ntąd pośpiesznym pociągiem | pierwsze choroby morskiej, na którą już terez | mi z takiem natężeniem, że żyły na ich ramio-| gdzia ją keinerce w opiekę oddali. 
o drugiej po południu, przybyłem do Szczecina na- 


nach nabiegają jak postronki, a z czełą ich, po- 
mimo zimna, pot sirugami się leje, lecz udają 
pomimo to spokojnych i zbiiżają się do okr,tu, 
stojącego na morza głębokiem, wprawdzie powoci 
i w linjach bardzo krętych, ale ostatecznie do- 
pływają do niego, jeśli im się nie wydarzy jaka 
przygoda. 

Otóż i te cztery czółna, która od Rugji 
odbiły, zbliżyły się nareszcie, po długiej 1 zacię- 
tej walce z żywiołem rczhukanym, do naszego 0- 
krętu. Nio myśl jednak, miły czytelniku, że takie 
zbliżenie się jest już końcem trudności i niebez- 
pieczeństwą. Bynajmniej. O okręt bowiem, chociaż 
stoi na miejscu, biją natarczywie bałwany i mio- 
tają ezółnem tak sunie, że trudao uchwycić liny, 
ktore z okrętu rzucają, i równie trudnu chwytać 
się schodków okrętowych, które spuszczono. Wpra- 
wa jednak i zręczność wioślarzy pokonuje ostata- 
cznie i to trudności. Czołao więc przybliża się 


PEAR OPTY YE PIET ZATO EYE PAZ KAZAŁ AE WTO KUTE RZECZE KE ZA EA SZER ADA e E ZAD ZAKO WSPÓ EMOTY AAA EE ES EE TASE RZ URZAŚNONOB TEA, 


HZZO AA TFTOZPZRNCKEA, 
kretu, zszedłszy po schodkach, podali im ręce i 
tak, ćźwigając ciężko, wynieśli tłusziochę na okręt, 


Załatwiwszy sią z Rogją, puściliśmy się 
w dxłszą drogę, t. j. już na morze otwarte, wśród 
ciemności absolutnej i z tą myślą, że optyczne 
sygnały, wystawione na Rugji, oznajmiały burzę 
na morzu. Była to też noc wcale niezwykła i co 
do mnie, bogata w zdarzenia. 

Wiatr, przeciskając się przez gęsty ląs na- 
piętych lin okrętowych, wył przeraźliwie; deszcz 
lał, jak z konwy; morza przybrało barwę czarną, 
jak zwykle w czasie burzy i deszczu, a bałwany, 
pieniąc się na swych grabietach, rzucały naszym 
okrętem ną wszystkie strony. Ten zaś stękał ciął- 
ko, ile razy bałwany weń uderzyły. Dia amato- 
rów więc silnych wrażeń była sytuacja ta niezró- 
waang. Szkoda tylko, ża już nie wszyscy podró- 
żni mogli się nią cieszyć, gdyż okręt był już te- 
raz, jak to mówią, zasłany trupem, t. j. Wszyscy 
ci, którzy byli skłonni do choroby morskiej, prze- 
bywali ją już na dobra. Z tych zaś, których ta 


tak, Że styka się z okrętem ścianą o ścianę, al choroba jeszcze nie była nawiedziła i którzy sie- 
podróżni zaczynają powoli wychodzić na okręt. | dzieli, rozmawiając, w gałonia, opuszczał towa- 


Osobom tuszy zwykłej, a dotego już nieto wpia- 
waym w gimnastykę tegu rodzaju, udaje się to 
zwykle dość dobrze. Wszeląko tym razem między 
podróżnymi na czółnąch znajdowała się także ja- 
kas pami, © rozmiarach takich, jakich jaszcze ni- 
gdy dotąd nie widziałem. Był to istny kolos. 
Wzrośtem przewyższał ten kolos — chcę mówić 
ta pani najroślejszych mężczyzn na okręcie, 
byłą oraz niezmiernie barczystą 1 tak ożyłą, że 
nie przesadzę, jeśii powiem, 1ż ważyła przynaj- 
mniej za pięć kobiet tuszy zwykłej. Ta podróżną 
tedy przedstawiała istotę, budzącą i politowania 
i wesołość widzów. Politowania dla tego, że ona 
już w czasie jazdy z Rugji dostała choroby mor- 
skiej, Wescłość zaś budziłą dia tego, że na żadea 
sposób nis chciaia iść po schodkach z obawy, ża 
takowa ciężaru jej nie wytrzymają. Byłem cieka- 
wy, w jaki też sposób tę osobę na okręt sprowa- 
dzą. Ciekawość moja została w krótce zaspokojo- 
ną. Trzech wioślarzy bowiem weszło da czółca i 


nie, nie tracą w takich razach ani zimaej krwi, | podnieśli nieco tę osoby, dwóch majtków zaś z o- | 


rzystwo jaden po drugim i uchodził do kajuty, 
skoro poczuł, że juź ı u niego zanosi się na cho- 
robą. Nadeszła nareszcie chwilą, w której jak 
uważałem nawat  najodważniejsi podróżni za: 
częli traczć pa humorze, bo zaczęło ich owładać 
coś podobnego d> obawy. Wprawdzie okręt był 
zbudowany siinis i maszyna jego była w dobrym 


stanie. Z toj strony więc nie groziło niebszpie- 
czeństwo. Ale ileż to innych rzeczy mogło się 
wydarzyć. Mógł np. kocioł pęknąć, fub ster się 


złamać; mógł wybuchnąć pożar, mogła laka w ja- 
kiej kajucie być otwartą i tamtędy woda da o- 
krętu się dostać, a co najmożebniejsze, mógł okręt 
nasz w pociemkua z karambolować z drugim, 
Wszak tydzień później zdarzyła się taka katastrofa 
na tej samej linji, t. j- dwa parowce zetknęły się 
tak serceczn:e, ża jeden z nich zatonął na miej- 
stu. Szczyty jego masztów, sterczące ponad 
zwierciadło wody, widziałem na własneoczy, gdym 
z Kopenhagi do Szczecina powracał. (0. d. a.) 


„1) Dodatki do pedatków mają pozastąć |że przy pomocy tej pożyczki bzdzie możebzsem 
w wysokości uchwalonej na rek 1890 t. j. 36 ct.|pekrywać córsesnig normalna niedobory budzetu 
2) Wydział krajowy nie przedstawł Sajmowi |Poń WEJ aż da roku 1897 — w kórym ukończy 
wniosku częściowej koswsreji uchwatczego przaz |się spłata długa indemnizacyjn'go — a nadio 
konferencję poselska. można będzie przeznaczać csreczuig po pół mi- 

3) Wydział krajowy nie przychyła się do jljana na inwestycja ekonomiczne. 
wniosku raferenta © całkowitą konwersję długu W dałszym ciąga swojego sprawozdania u- 
indemnizacyjnego według projektu dr. Marchwie- | gowsdnia Wydział krajowy, dla czego nie widział 
kiego. à p " à . | materjalny.k korzyści w konwersji dłagu indemni- 

4) Wydział krajowy wniesie do Sejmu zje- | zgcyjnego i w rozłożeniu jego spłaty na dalszych lat 
dnoczenie dotychczasowych pożyczek emisyjnych |50 tab nawet—jak proponowała azkieta — na łat 
i innych, z wyjątkiem hipsiecznych, oraz vokry- |67 i pół. 
wanie corocznych niedoberów aż do spłaty długu Ceną, za którą mianoby obarczyć przyszła 
indemnizacyjnego przez zaciągnięcia pożyczki, emi- | pokolenia ciężarem kiłkudziesięcio miljonswego 
towanej w miarę corgcznej potrzeby.“ diugu aż po za drogą połowę przyszłego stulecia, 

„Na podstawie tych uchwał wygotował Wy- | misłoby być -— zdaniem Wydziału — zdobycie 
dział swoje sprawozdania, w niem szczegółowo | dziewięciu miljanów na niezbędne inwestycje, a 
uzazadnił swoje wnioski, i za podstawę swoich | pomijając już, że ograniczonio potrzebnych w na- 
obliczeń przyjął coroczny wzrost wydatków Kra- |sxyra kiaja inwestycyj do tak małej kwoty wyda- 
jowych o 115.000 zł, oraz że wydatneść jedrega jjo wię niesiosunkowe do nadziei, które w tych in- 
centa dodatku do podatków bazpeśred dok wWzra- | westycjąch pokładane, mniema Wydział krajowy, 
stać będzie do r. 1892 a 1060 zł, w dakzych |jż kwałą ta okazsłaby się za szczupłą i niewy- 
latach jedynie o 500 zł. Przechodząc da omówie- | stzrczsjącą na majpilniejsze inwestycje, a nadio 
nia uchwał ankiety i konferencji zaznaczą Wy- straciłby kraj wszelką możneść robienia inwesty- 
dział u wstąpu swcjego sprawczdamia, iż w achwa- |eyjnych wkładów po ukończonej zpłacia długu in- 
łach oba tych ciał doradczych abjawily się dws | demnizacyjnego, bo cały obecny dudałek indemni- 
kierunki. Pierwszy z nich bierze zessłoroczrą |zacyjny musiałby skarb krajowy poświęcać na Q- 
uchwsłę NŃsjmu, która polsca unifikację dłrgów | prozentowanie i umsrzenie nowego długu. 
krajowych, jako mandat do przeziębrawia refostay Na podstawia węzystkieh powyżej przytoczo- 
finarsów Galicji i, w obec dokonanej ogody incem- | cych wywodów wnosi Wydział kcajewy projekt 
nizacyjnej, zzlecą różnorodne „Projekta fiiansowa, |do ustawy upoważniającej go do zaciągnięcia 4- 
których treścią nie samo zjednoczanie Alugów | procentowej pożyczki krajowej w maksymalnej wy 
krajowych, lecz wytknięcie nowych szlaków poli- | sokości 22 miljonów zł, a mianowicie 9 mil. zł. 
tyce finauzawaj Galizji i otwarcie nowych Źródeł jna konwersję obecnych dłagów krajowych i wzmo- 
dochodów dla intensywnej akcji ekonomicznej |enienie dutacji kasy krajowej, zaś pozostałe 13 
kraju. | | TAS „., ,|rmilał, sa pakrycie niedoborów budżetu krajowego 

Drugi z nich trzyma się nciślej brzmienia i |w latach 1891—1897. 
treści zeszłorccznej uchwały zajmowej, stara cię Z ewzch 13 mil. zł. upoważni Sejm Wydział 
więc tylko o taką nnifikacją diugów krajowych, | krajowy do pokrycia w pierwszej linji niedobarn 
któraby z korzyścią dla skarbu krajowego dała |wykązanego w budżecie na r. 1891, dałsza zaś 
się przeprowadzić, a obok tej operacji finansowej |serzedaż obligów zacięgniętej pożyczki nastąpi na 
pragnie znaleść tundusze na pokrycie tych nisdo- | podstawia osobnych uchwał sejcewych na p'kry- 
borów, jakia przy obecnaj wysokości dodatku kra- cję ksżdorocznych niedoborów bndżytowych w la- 
jowego i w obec zwiększających się wydatków ra |tąsh od r. 1892 do 1897. 
cele oświaty, przemysłu, rolnictwa i publicznego | Wedio propczycji Wydziału krajowego ma 
zdrowia, ustawicznie w budżetach krajowych poja- ]bzć wypracowany dia całej 22 miljonowej pożyczki 
wiają się i w przyszłości pojawiać się będą. jednolity pian umorzenia z terminem po r. 1958, 

Z dróg wjtkniętych w tych dwóch kisrun- Ją umorzenia uskateszniaze będzia w połowie przez 
kach obieta Wydział krajowy drugą drogę i wy- i losowania, w polowie przez zakupno oblizów po- 
chodzi z tego założenia, ża jego obowiązkiem jast życzki z wolnej ręki i wycefywanie ich z o- 
jedynie: przedłożyć wnioski dążące da spełnienia | biegu. k 
życzeń Sejmu, t. j. zjednoczenia długów krajowych Dla ułatwienia zamierzonej operacji propa- 
i zabezpieczające pokrycie niedoborów najbliż- |nuja Wydział krajowy uchwalesi» następujących 
szych lat siedmiu. g rezaiacyj : 

Stan dotychezasowych długów krajowych wy- „l) Wzywa się c. k. rząd, iżby wyjednał dla 
nosi z końcem roku 1890: w pażyczkach emizyj- | uchwalonej pożyczki 22 miijonów pczynajmzłej ta- 
nych z ratą roczną 397.253 zł., sumę 6,268.000 | kis ulgi stempiowe i podatkowe, jakie i o ile une 
zł, w pożyczkąch hipotecznych i innych ze nts- |słążyły dużycuczagowymi pożyczkom, które niniej- 
łym pianora umorzenia z rata roczna 149.002 Zł. szą pożyczką POBSYC skonse;towaae. 

58 ct., — Bumę 1,725.963 zł. 73 Bt., wregzuła in- 2) Wzy FA się e. k. rzşd, iżby dia obligacyj, 
nych długów bieżących 927.616 zł. 19'/, et. Z gu- | mających się wydać na podstawie uchwalonej u- 
my ogólnej wszystkich długów 8,921.574 zł. mo- jstąwy o povzyczca 22 mil. zł, wyjednał prawo io- 
¿na zjednoczyć i skonwertować wszystkie długi, | kowania majątków sisrocińskich*. 

z wyjątkiem 6 procentowej pożyczki z roku 1873 A 

w kwocie 389.300 zł, która z powoda takata * * 

ogłoszonej wówczas subekrypcji, tudzież w myśl W kłabie lewicy obrądowano na osta 
tekstu obligacyj, wiążącego spłatą do stałego pia- |taiem posiedzeniu nad projektem ustawy sanitar- 
nu umorzenia, skonwertowaną być nie może. | |nej i nad wniozkammi dążącemi do zmisay in- 

Wydział krwjowy przedstawia do konwersji |szrukcji dla Wydziału krajowego. Dła zbadania 
sumę długów 7,291.816 zł. 19 Ct., a ponieważ |tych wuiosków wybrać klab osobną komizję, zło- 
przy rpozobności zjednoczenia długów proponuje |żoną z porłów Grosse, Dworskiego, Lenartowicza, 
Wydział krajowy zwiększenia uposażenia kasy © | Wejgia i Zbyszewskiego. Nad projektem ustawy 
kwotę 808.183 zł. 80 c:. tj. do 1 miljowa, przeto |sąnsarnej rozprawa była długą i ożywioną, a w 
potrzebną by była w tym ceiu pożyczka nowa końcu przeważyło zdania, żeby w pełnej Izbia 
w kwocie 8,100000 zł. Licząc zaś kura eminyjny | głosować za projektem rządowym, zarazen jednak, 
po 90 za sto, posrzebnby chcąc uzyskać um (zę względa na możliwy brak lekarzy, postarać się 
8,100.000 zł., wypuścić obligacje w kwocie 9 mi- |o ponowienie zeszłorocziej rezulacji do rządu o 
ljonów. Przy 67'/4-letnim łanie umorzenia, po- | uzupełnienie iwowskiego uniwersytetu wydziałem 
życzką taką wraz z ratą od pożyczek rit- | jykarskim. 
unifikowanych, potrzebować będzie eorocznie kwoty 
576.000 zł., a gdy obecnie rata amortyzacyjna 
wynosi corocznie 637.022 zł, przeto po przepro- 
wądzeniu konwersji uzyskać będzie możsa raczna 


* * 
* 


Komisja badżetowa przydzieliła ©s0o- 
buej zanbkomiaji sprawczdanie Wydziału krajo- 
zaoszczędzenie w sumie 61 022 zł. wego o zjednotzaniu długów krajowych zj 4 Za- 

3 R e ję. |ciagoisciu pożyczki na pokrywanie nieďoborow 
aa z ynie do drugiej agi twejago wnio. |pndżotowych do termin avlaconia dtuga inde 
ku pokrywania przyazłych niedoborów krajowych | msżcacyjnega Do tej subkomisji wy Zac IM 
aż do termizu zupełnego umorzenia długn indom- fW: Abrahamowicz, Stan. Badeniego, Biliń 
nizącyjcego — Wydział krajswy wychodzi prze- skiego, Chrzanowskiego i Marchwickiego. 


dewszystkiem z założenia, ża przyjmując normalny * x 
wzrost budżstu krajowego i prawdopodobny wzrosś Y | i 
wydatnaści dodatku krajow'go, ckażo się coro- W komigji rewizyjnej do zbadania 


wniosków posłów Kozebrodzkiego i Madejskiego 
w sprawia zmiany instrukcji dia Wydziału krajo- 
wego uchwalono na wczorajszem posiedzeniu za- 
pronić na następte posiedzenia, które się adbę- 
dzie jutro, ks. Marazałką krajowego i dwóch 
esłovków Wydziału krajowego, których wydele 
gujo Wydział. 


cznie niędebór okało 800.000 zł., na którego po- | 
krycie nie byłaby żadnych źródeł dochodów. N:o- 
dobór ten kędzie prawdopodobuie wyższym — 
powiada sprawozdanie Wydziału — îy zsjść 
mogą nieprzewidziane ukoliczności, która wpłyną 
ną znaczniejsze podwyższenie wydatków krajowych. 
Prócz jednak tych niezrzawidzianye" gkoliczności, 
najbliższa przyszłość wykaże szer g wydatków, 
które, chociaż obarczą zaacznia skarb krajowy, 
nie będą do uniknięcia. W rzędzie podctnych 
wydatków staną przed iunemi najpierw ta, kóre 
wypływają z przyjętych już pizoż Soja Zubów 4- 
zań — jak przyrzeczone już sasjiki ra budowę 
kolei podołskich, na sudowg tsatra w Krakowie 
i wzkąły kadetów wa Lwowie — naaiępnie wydat- 
ki, które pociągząć za sčbą masi uchwalasia no- | 


* 
* * 

Komisja bankowa załatwiła na wezo- 
tajszem poziadzenin sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o Banka krajowym. W sprawozdaniu swem 
do Sejmu, opracowansm przez p. Abrahamowicza, 
podcosi komisja pomyślny wynik bilansu Banka 
z r. 1889, wykazującego czysty zysk 77.093 złe. 
07 ct., który osiągniętym został bez ryzykownych 
wych ustaw, jak ny. odwiekauej joż ud lac wiasu cperacyj fiaansowych. Dalej wyraża się komisja 
ustawy o służbie susiartej, — wieszcie zaś wy-jZ UZNANIEM O udziale Banku krajowego w utwo- 
łomć zig będą musiały dał'ze i większe wydatki} rzenia syńdykatu i realizacji obligów propinacyj- 
nych, przedewszystkiem zaś o utrzymaniu do dz'Ś 
stepy procentowej, przy jednoczeznym wzroście 
własnych interesów a podniesieniu tej stopy przez 
wszjstkie inne nawet najpotężniejsze instytucja fi- 
nansowe w państwie. Jest to niemałą zasługą 
Banku, gdy się zważy, że uąwet Bauk austru- 
węgierski musiał podnieść © '/ pret. stope pro- 


na regulację rzek, na praca moliorac'jae, na za- 
vilki ku podniesieniu krajowego roinictwa, górni- 
ctwa i przemysłu. Wychudząc a tego założenia, | 
przyszedł Wydział krajowy do przekonania, Że 
jeżeli ma zię czynić zadość chociażby nujskin:a- 
niejszym i najpilaicjszym potrzebam kraju w kis- 
ronku ekonomicznym, nalaży co najmziej wsta- í P: ) 
wiać corocznie w budżet krajowy kwotę pół mi. | csatową. W końcu zwraca komisja uwagę Sejmu 
ljona na w;datki nadzwyczajne i na inwestycja | nA deniosłą uchwałę dyrekcji Banku krajowego co 
ekonomiczne, a przeta coraczny niedykór, przy | do udzielania kredytu na waranty, wydane przez 
obecnej stopie dodatku krajowaga 36%, wzrośnie ! krajowe składy publiczne, na złożone w tych 
do sumy przeszło miljona 21. składach zboże i apirytns. Sprawozdanie kończy 

Wobec tych motywów sprawa uregulowania s.ę wnioskiem udzielenia dyrekcji Banku absolu- 
finansów Galicji przedstawia się tak, iż chcąc torjum z rachunków za rok 1889. 
uzdrowić budżet krajowy, zamykany corocznym x y * 
niedoborem, i nie magąc w nim urasiejsiać wy- 
datków, a z drugiej nie mcgąt podwyższać cię- 
żaru podarkowago, pozostaje tylko jedaa droga, 
a tą jest pokrywanie niedoborów nożyczkami, aż 
do chwili, kiedy z ukończona spiata długu inga- 
mauizacyjnego pojawi sig możność podw:Żaze is 
dodatku krajowego i sianowczego uaznięcia nia- 
doborów w budżetąch w Galicji. 

Przeciw temu projektowi saciasanią co roku 
pożyczek na pokrycie każdorazowycha niedoborów 
przemawia tyiko ten wzgląd, iż taką operacja 
finungówa znow obarczyłaky skarb kraju różnora- 
kiemi peżyczkami z nioejedaalitemi plansmi amsr- 
tyzacyjnemi i ber jednostsjaej stepy ewisyjnej, 
wiec znów odżyłby stan, którego pozbyć się chciał 
Sejm, zaleczjąc zjadnoszanie długów krajowych. 
Ażeby uniknąć podobnej gospodarki finanstwej 
przponuje zatem Wydział krajowy zncjąznięcie 
pożyczki rezerwowej w wzsakości 13 miljonów zł. 
na 47/,, w 67'/, latach umorzyć się mających obłi- 
gacjach, sprzedawanych za coroczną uchwałą Sej- 
mu w miarę potrzeby budżetu krrjowego, i ządzi, 


Budżetowa komisja uchwaliła wczoraj 
dwie rubryki wydatków budżetu krajowego zgo- 
dnia z wiuoskiem referenta p. Bilińskiego. Wy- 
datek na szugaśnictwo uchwalono w sumie 28.000 
złe. przez Wydział krajowy preliminowanej. Z pre- 
lmieowanej zaś kwoty 1291 złr. na koszta ad- 
miniatracyj gmachu żandarmerji skreśliła komisja 
kwożę 291 złr. i przyjęła kosztą kwaterunka Żan- 
darmerji w ogólnej sumie 147.869 złr. 

* * 


Na pęrządku dziennym jntrzejszego poale- 
dzenia sejmowega jest pierwsze czytania sprawo- 
zdsń Wydziału krajowego 0 popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych, o szkola i 
folwarku w Czernichowie, tudzisż sprawozdanie z 
czynboóści w zakrenie przemysłu krajowego. Na- 
a'epnie uzasadniać będą swoja wnioski pm. Vivien 
i Rutowski, poczem przedstawi członek Wydziału 
krajowego p. Adam Jędrzejowicz sprawy my- 
tnieze. 


PRZEGLĄD z dnia 24 października 1880. 


Mały Fejleton. 


0 MODACH. 

Cóż wam dziś napiszę? Pewności nie mą 
żadnej jskiami będą mody w jesieni późuej i zi- 
mia; teraz bowiem Paryż jeszcze pusty, elegancki 
świat żyje po wiejskich dworach, zajmują? się po- 
lowaniem, korzystając do ostatka z pięknej poty, 
która po zimnen i deszczewom lecie nagradza 
mieszkeńców Francji złotymi uśmiechami pro- 
miennego słońca tak milo przyświecającego z po- 
godnego nieba przed mrozami, które wnet nadej- 
dą. To też stagnacja we wszystkiem — stolica 
jakzcze w latargu — pomysły krawców wysilają 
się na toalety odpowiadnie do polowań, wiejskich 
zabaw, obiadów i wycieczek. Nawet slaby mają 
miejsce na wsi, gdzie koncentruje sę życie ary- 
stokracji tak rodowej jak pieniążnaj, a ponieważ 
z każdej okszji lubi Fraseuz korzystać, aby coš 
odmiemiego, coś niezwykłego dorzucić do najpo- 
ważniejszej ceremonji, Żeniania się po wsiach za- 
miast w mieście, choć sig miasto zwykłe zamiasz- 
kujo, wałeży teraz do rzeczy modnych, bo daje, 
sposobność w sielskiej zabawie pomieścić oba 
siebie i uroczystość chwili i zaimpiowizowana 
urozmaicenia, które pierwszej odbierają calą jaj 


cui 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała ks. Józefa Tomasika, wikarjusza obrządku łac. 
w Krzęcinie, stałym nauczycielem religii obrządku 
łac. w szkoie eatowej 5-klasowej męskiej w Podgó- 
rzu; ks. Gzrwazego Krukowskiego, wikarjusza obrząd- 
ku łac. w Kamionce sStramiłowej, stałym nauczycie- 
lem religi," obrządku łac w szkole etatowej 6-kla10- 
wej łeńskiej w Kołomyi; ks, Jerzego Stetkiewicza, 
gr. kat, kapelsna w Słowicie, stałym nauczycielem 
religji obrządku gr. kat. w szkole etatowej 6-klaso- 
wej żeńskiej w Brzełanach, 

Śluby. W kościele katedralnym w Salcburga 
odbył się dnia 21 b. m. ślub hrabianki Ludwiki von 
Thua u:d Hohenstein, córki hr. Ernesta, z hr, Anto- 
nim Ledóchowskiu, podkomorzym i radztą rachunko: 
wym przy najwyższym trybunałe rachunkowym. 

Onegdaj w kaplicy biskupiej w Krakowie po- 
biogosławił książę kardynał związek małżeński panny 
Olgi Bzow.kiej cócki p. Bogusława i Leoaji ze S:a- 
dnickich, z p. Adamem Żuk-Skarszewskim, synem 
Józefa, posła do Rady państwa, 

Dnia 20 b. m. w Zawałowie w kościele para- 


re pobłogosławiony został związek małżeński 


między panną Heleną Herforthówną córką c. k. ka 


pitana, a p. Gadzisfawem Dettlofem. lóczae grono 


k| gości weselnych pod jmowali pp. Chłopiecy. 


Złote wesele. W Krakowie ania 20 b. m. w 
ścinłem gronie rodziny i przyjaciół obchodzili uroczy- 


powaga. Jska przykład: zamiast zebrać stę do koła j stość złotego wesela rodzice znakomitego lekarza i 


jednego dużego stola podczas obiadu lub Śniada- 
nia, na wsi maleńkie stołarzki służy z nakryciema 
na parę osób — towarzystwa dzieli się na kólka 
z kymapatysująęcych z sobg osób i humor tym spo- 
sobsm wiela zyskuje, sztywaość przepada. Pań- 
stwo młodzi od razu mogą obraduwać z sobą en 
tete-a-tóte, pomimo licznego grona 
zaajomych. 

Strój panny młodej nie podlega Żadnej zmia- 
nie — zawsze suknia jest pod mzyję zrobiona, 
z długimi rękawami i powłoką — wówl zarzuca 
piy na twarz, lub tylko na tył głowy. Za ta ubra- 
nie drażek dotąd zupełnie ich woli zostawione, 
obaenie pewnym przepisom mody hołdować musi; 
przepis ton nakazuje jsdnostajność barw — nie 
broni nawet białych gukien, byle jednakowo pan 
ny ubrane były. Do białych toalet trz:ba damig- 
Bzać toś kolorowego, die odróżnisnia drużek od 
pzuny młodaj. Obłubienica ma samn jedna przy- 
wiej występowania z gołą głową, wszysty zresztą 
weselni goście powinni być w kapalusząch — to 
jest płeć pigkas. Kolor czarny tylko u nas na 
ślubach się nie pojawia, bowiem żuenale podają 
opisy sukien z czarnemi ordobami i koronkami 
szczególnie dla pań starszych wiekiem. 

Do ubrania kapeluszy bardzo używanym by- 
wa różowy, nazwany „głajeule* i jaany żółty a do: 
dstkiem zawsze czarnych piór. Pióra czarne z ty- 
łu kapeluszy okrągłych przypinsją się. Zamiast 
kapotek noszą sig loczki, z dwu kolorów najszę: 
ściej, ptekami ubrane. Ptaki w ogóla bardzo SA 
używate w przystrojeniu kapeluszy, które wąz- 
kiemi watążkami pod brodą się wiążą, albo szafy 
tiułowe zsatępują wstążki. Kokardka zawsze jest 
maly, bez kuńców, największe okrągła nawet mają 
watążki do wiązania. p 

Rskawy zupełnie są długie, sięgoją aż do 
ręki — staniki przymarszczają się w pasie. No- 
szą się także przy stanikach tak zwanych „kry- 
głych* paski „szwajcargkie* z Żółtej skórki, ze 
szpicem u góry i u dolu, z przodu eznurewaza 
na tariomke. 

Suknia bardzo częcto i przeważnie z dwóch 


krewnych i | 


| UI kl, 14.60 zł, 


| kasowe Towarzystwa. 
| 1890/91. 7. Wybór komitetu redakcyjnego na rok 
| 1890/91. 8. Wybór komisji sprawdzającej rachunki 


| prefes*ra uniw. Jagiełlońskiego, znanega Jacyngologa 
dra Przemysława Pieniążka, Witalis i Julja z Matu- 
| szewskich, małżonkowie Pieniążkowiae. Sędziwym ju- 
| bilatom rodzina, l'ezni przyjaciele i znajomi składali 
życzenia trwałej pomyślności. P. Witalis Pieniążek 
liczy 87 lat PM 

Dyrekcje kolei Karola Ludwika i kolei Pół- 
nocnej osłosiły, iż z dniem 1 listopada br. obniżają 
cenę jazdy z» Lwowa do Wiednia o 30 procent. Od 
tego terminu kosztować będzie ta jazda pociągiem 
posniesznym w I klasie zl 2050, w H kl. zł. 21.90, 
vciągami osobowemi w I kla- 
sie 25.40 zł, w II kl. 18.30 zł, w III kl. 12 zł, 
pociągami :kombirowanemi (pociąg zwykły od Lwo- 
wa do Krakowa i p:śpieszny z Krakowa do Wiednia) 
w I klasie 2750 zł, w II kl 20.40 zł, w III kl. 
13.10 zł. 


Dyrekcja kolei Karola Ludwika donosi nan: 
Według rozkładu jazdy na rosyjskiej kolei po- 
łudniowo zachodniej, ważnego z dniem 23 bm. kur- 
sują rosyjskie pociągi pospieszne na szlaku Wołeczy- 
kt w tegorocznej porze zimowej podobnie 


jak w leciec — oadziennie. 

W skutek tego także w zimie nasze pociągi po- 
gpiesine nr. 1 i 2 codziennie mieć będą połączenie 
z rosyjukiemi pociągami pospiesznemi do Kijowa i 
Odesy i napewrót. 

V Walne zgromadzenie Towarzystwa history- 
| czcego we Lwowie odbędsie się w sobotę (dnia 25 
| października) o godz, © wieczorem w sali XV Uni- 
i warsytetu. 

f Porządek dzienny jest następujący: 1. Zagaje 
|nie zgromadzenia prez wiceprecesa. 2. Odczyt p. 
| Aleksandra Czoł 'wskiego: Sprawy wołoskie do roku 


1412. 3. Wybór przewodniczącego walnego zgroma- 
dzenia. 4. Sprawozdanie wydziału towarzystwa, tu 


dzież komitętu redakcyjnego „Kwartalnika history- 
cznego* za rok 1889/00. Referent prof, dr. O. Bal- 
„zer. 5. Sprawozdanie komisji sprawdzającej rachunki 
6. Wybór wydziału na rek 


kasowe Towarzystwa ua rok 1890/01. 9. Wnioski 


kciorów się robią — matecjały w kratą, w pany, | członków. 


gładkie, są zarówno w modzie — a tkaniny raz] 


b;wsją baróza ostra, to znów miękkie i gładkie, 
jak wigorie. Grube tkaniny zdają się tezymasć 
prym w ubrania codziennem — jedwabie słażą do 
strojniejszych kombinacyj toaletowych. 

Jeśli mamy prawdę wyznać, dzisiejsze su- 
knie nic w gobie nie mają oryginalnego. Wygla- 


ir. ¿yia Emma Puffke z domu Kurowska, 


Temperatura. Termometr +- 1° R. Barometr 


| 7707. Dzień pochmurny, zimny i wietrzny. Dziś z ra- 


na był przymrozek, 

Zmarli. Jan Ligęza, zmarł w Krakowie w 35 
r. życia. — W Luboni w Poznańskiem zmarła w 7? 
znana 


autorka licznych powiesci. Zarna ta kobieta zasłu- 


dają wszystkie jak przypomnienie starych Żurnali | żyła się wielca około ludu polskiego, bo napisała 


a najrozmaitsze style, epoki, pomysły zlały kj 


teraz w jedno i często ecudaczną całość składają. 


Szczęściem, przesadne poniesienie na ramionach | 


rękawów już się zmniejsza, figurs zyskuje na tem, 
ale kryzy do koła szyi występują coraz obitaze. 


dla niego rały szereg uczciwych powieści. — Anto- 
nina Lichtarska, zmarła we Lwowie w 20 r. życia. 

Odczyt dr. E. Holuba. Wczoraj w sali ratu - 
szowej wygłosił dr. Holub drugi swój odczyt o zwy- 
czajach, obyczajach i o sposobie wojowania plemion 


Obszywają suknie futrem i piórami — fatra szeze- zamieszkujących południową Afrykę, między którymi 


gólniej rabig furorę, wszędzie je widać. 

Płaszcze muszą być aż do ziemi — robią 
się z rozmaitych materjałów i w najrozmaitszych 
kolorach. 

Zarękawki głackie, fatrzane, znowu dzienne 
światło ujrzały, i boa nie ustępują z placu — 84 
zgweza lubione. 


Mążczyzni będa wile nosić fuier w mieście. ; 


Co do kolorowych fraków bój się toczy ciągla 
pro i contra, która strona zwycięży? 

Przepowiadają, ża póty kolorowy wieczorny 
strój się nie przyjmie, póki pozostanie wyłącznie 
tylko bałowym — bo iść na obizd, potem da 
teatru w czarnym fraku, a po teatrze być zimu- 
szonym przabierać się na bal w strój kolorowy — 
na to nie zgodzi się żaden z wygodnych elegan: 
tów dziaiojszych. 

Kwiat od dawna w butonieree tkwiący — 
gardenią — został odrzucony — nastąpił po nim 
bławat — po bławacie przyszła kolej na biały 
gważdaik; faworytem używającym teraz ogólnego 
mira jest pusty różowy gwożdzik — wiąże się 
razem trzy gwoździki i w butonierkę wpina — ote 
ostatni wyrok mody — tak jak ostatniem nazwa- 
niem tego, co dawniej nosiło określanie „chic“ 
jest „sełecle* a do niedawna było pchał. 

Czego jeszcze nie wymyślą ł jakie słóws 
wynajdą dla eteganckiego faakienu, ciągle żądnego 
zmiany i nowosci. 


Tarconika. 


Lwów 23 października, 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór: Stasisława Komarnickiego, na prezesa, zaś Kle- 
mensa Postruskiego, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiażowej w Kałaszu; Ferdynanda hr. Il«mpescla, na 
prezesa, zaś dr, Klemensa Kostheima, na zastęprę 
prezesa Rady powiatowej w Niska. 

Minister sprawiedliwości wydał do wszystkich 
Bądów pierwszej instancji rozporządzenie, ateby z u- 
rzędu wytaczano postępowanie karue przeciw osobom 
cdpowiedzialnym ża dozór w fabryce lub innym za- 
kładzie przemysłowym, w którym robotnik odniósł 
ciężkie uszkodzenie ciała lub śmierć. 

Z uniwersytetu. Pan Aleksander Czołowski, 
autor kilku cennych dzieł historycznych, otrzymał na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora filozofji. 

Marszałkowi krajowemu, księciu Kusta hemu 
Sanguszce przedstawił się onegdaj w pałacu sejma- 
wym borpus cficerski załogi lwowskiej pod przewo- 
dnictwem JE. jenerała Bechtzlsheima, P. Marszułek 
przyjął gości tych bardzo uprzejmie i w długiej po 
niemiecku wygłoszonej mowie podziękował im za ten 
dowód uprzejmości. 

Z armji. Komendantem 40 p. p. mianqwany 
został pułkownik dr. Józef Ursprung. Komendę 13 
bataljonu strzelców objął major Antoni Angerhoizer. 


długie przebywał on lata. 

Publiczność napełniła szczelnie salę i z ogrom- 
nem zajęciem i uwagą przysłuchiwala się bardzo zaj- 
mującemu opowiadaniu dr Holuba, który mówił tak 
pięknie, z takiem przejęciem się i tak porywająco, 


j iż dwie godziny (tak długo bowiem trwał odczyt) 


į zdawały się być jedną chwilą. 

Główną część swego odczyta poświęcił dr. Ho- 
lub dwom plemionom, a to Buszmanom i Zulu-Mała- 
belom. Oba to plemiona należą do waspółnej rasy, 
która przyszedłszy przed 400 laty z nad brzegów 
| rzeki Zambessi w okolice dzis przez nie zajmowane, 
| wypada z nich IIottentotów na zachodni brzeg Afry- 

ki. Według zdania prelegenta przed Betulanami o- 
twiera Bię wielka przyszłość. 

Mówiąc o szerzeniu Guropejskiej cywilizacji 
między plemionami Afryki, potępiał dr. Holub Ilo- 
lendrów, którzy mając tylko wlasną korzyść na oku, 
wyzy:kiwali w nieszlachetny sposób te plemiona, a 
| cywilizację szerzyli za pomocą wódki. Pijaństwo też 

jw okrutny sposób dziesiąt: uje szezegól»iej Hotento- 
tów, a delirium tremens jest tu bardzo rozpowszech- 
nioną chorobą. 

| Mądrzej już postępują Anglicy, którzy działa- 
jąc rozsądnie, zdobywają sobie sympatje krajowców 
li sprytnie bez krwi rozlewu zagarniają je pod swe 
panowanie, szerząc wśród nich zdrowe zasady. 

Wspomniał też dr. H lub i o Kafrach, między 
którymi oświata bardzo szybko się rozszer a, tak, 
łe dziś już mają oni 90 szkół ludowych i jedno 
gimnazjum, w którem odbywają się wykłady w ję- 
zyku kafry skim. 
| Bardzo zajmująco i barwnie skreślił również 
prelegent los kobiet buszmańskich, które są niewol- 
nicami, żmusz nemi pracować całymi dniami na 

| MAG mężczyzn; ci zaś obchodzą się z niemi 
gorzej niż ze zwierzętami. W dalszym ciągu swego 
odczytu opowiadał nam prelegent o lekarzach, busz- 
mańskich cudotyórcach, których wszyscy otaczają 
czcią wielką, uważając ich za bogów prawie. Lecz 
mają oni też trud e zadania, Lekarz taki ma się 
starać o deszcz, giy długo trwa pogoda, musi on 
wytrzeźwić króla, gdy ten, napiwszy się nad miarę, 
rozmaite wyprawia szaleństwa, musi leczyć choroby i 
wywoływać wiatry, zmniejszać upały i t. p. Nadto 
trulnią się oni jeszcze adwokaturą, faktorstwem, 
piwowarstwem i szpiegostwem. Okoliczność ta, że dr. 
Holub jest lekarzem, wiele też mu dopomogła w 
czasie jego wyprawy. 
Najwięcej uwagi poświęcił dr. Ilolub Zulasom, 
których przedstawił jako drugich Spartan, a opowia- 
dają: o watkach wedza ich Mozelikace, staczanych z 
Botrami i Holenderczykami, potrafił skreślić je tak 
Żywo, tak barwnie, iż głachaczom zdawało sę, że 
znajdują się w tych dalekich krainach i że za chwalę 
usiyszą krzyk wojenny Zulusów, jęki rannych Ho- 
lezdrów lub też świst przerzynającej powietrze „asa- 
gaji“, straszliwej afrykańskiej broni. 

O kwadrans na dziesiątą zakończył dr. Holub 
swój odczyt, a zgromadzeni rzęsistemi oklaskami po- 


dziękowali mu za te chwile, które dzięki jego wy- 


mowie i obrazowemu opowiadaniu tak mile spędzili. 

Wczorajszy odczyt dra Holuba był 324 z rzędu. 
Dziś będzie on miał odczyt w Kołomyi. 

Z krakowskiej rady miejskiej. Komisja wery- 
firacyjna tej rady uchwaliła przedstawić pełnej radzie 
wniosok uniewałnienia aktu wyborczego w kole dru- 
giem, w oddziale drugim, 

O stosunkach panujących w krakowskiej radzie 
miejskiej pisał nam przed kilku dniami obszernie ko- a 
respondent nasz krakowski. Ze sprawozdań jego pozna 
kałdy, że ten wniosek unieważnienia pewnej części 
wyborów jest niewątpliwie wynikiem agitacji stron- 
nictwa liberalnego, któremu pilno pozbyć się kilku 
swoich przeciwników — i to pozbyć się ich jeszcze 
przed terminem wyboru nowego prezydenta miasta, 

Śmiałą kradzież popełniono wczoraj w gmachu 
szkoły realnej na szkodę dyicktora tej szkoły dr. G. 
Nieznany dotął sprawca wdarł się na strych i za- 
brał ztamtąd różne rzeczy, jak fatra, bieliznę, war- 
tości przeszło 200 zł. 


Z aresztów miejskich zbiegło wczoraj dwóch 
włóczęgów: 13-letni Józef Kapuściarz i 12-leni Ka- 
rol Wiaczura. Zbiedzy zabrali ze sobą całe ubrauie 
aresztanckie znaczone literami A. M. 


Zmowa tramwajowa. Z Wiednia piszą d. 19 bm.: 

Ob:cnie opinja publiczna mie jest tak przychyl- 
ną bastującym woż icom i konduktorom tramwajowym, 
jak podczas poprzedniej zmowy (na wiosnę). — Bez 
tej zmowy łatwo mogło się było obejść; a nie ulega 
wątpliwości, łe wywołali ją i podtrzymają emisarjusze 
zagranicznych komitetów strejsewych. Saują się oni 
tataj jak widma po przedmieściach i zachęcają waha- 
jących się do wytrwania w bastówce. 

Część żądań bastujących spełniła już dyrekcja 
tramwaju na kilka dni przed wybuchem zmowy, a co 
do reszty żądań, to namiestnik przyrzekł deputacji 
robotników tramwajowych najżyczliwsze i skuteczne 
poparcie ze Btrony rządu, jełeli tylko do zmowy nie 
przyjdzia. — Przedstawienia jednak te nie pomogły, 
i setki konduktorów i wożniców wysiadają po piwiar- 
niach, oddając się złudzeniu, że tylko w strejku leży 
ich zbawienie. 

Wożniece up nie mieli najmniejszego powodu 
do bastówki. Po pierwszym strejka (w czasie świąt 
wielkanocnych) uzyskali znaczne podwyższenie płacy, 
tak iż teraz kondaktorzy domagają się tylko tego,- 
aby mieli taką samę płacę, jak wożnice; dziś bastują 
nietylko konduktorzy ale i wożnice. 

Powiedziałem, łe tym razem opinja publiczna 
nie jest tak przychylną bastującym jak przed kilkoma 
miesiącami; ale bo też to przykra rzecz w tak słotny 
dzień, jak dziś, nia mieć tramwajn, a na doróżkę nie 
każdego stać. — Atoli z dyrekcją tramwaja opinja 
publiczna także nie trzyma. Wszystkie akcje tej in- 
stytucji skupione są w ręku kilku żydów giełdziarzy, 
z których najpotężniejszym jest Reitzes, „król tram- 
waju“, także „Tamwayreitzes* zwany, i oni zarabiają 
dziś miljony, a przed laty kilkunastu przyszli do 
Wiednia jako biedne „myszaresy*, 

W tym wypadka służba mogła była zaofać rzą- 
dowi, który przyrzekł swą interwencję, a strejk obv- 
cny może się dla niej smntno skoń:zyć. Do dyrekcji 
tramwaju weszło tyle podań o posady, że do kilku 
dni może oga przyjąć całkiem nową służbę; a cół 
wtedy poczną ci, którzy dziś bastują ? może komitety 
strejkowe dadzą jeść im i ich rodzinom? O ile wiem, 
dyrekcja tramwaju jes: stanowczo zdecydowaną poju- 
trze przyjąć całkiem nową słutbę, jeżeli bastujący do 
jatra wieczora nie wrócą do pracy. 

Bastówka ta przynosi dyrekcji tramwaju ubytek 
w dochodach przeszło 20.000 zł. dziennie, gdyż po 
mieście kursuje 380 wozów, z których kałdy ma 
przeszło 50 zł. dochodu dziennie. W niedziele kor- 
saje o kilsadciesiąt wozów więcej. Nadto ma rada 
miejska prawo ściąguąć z kaucji tramwajowej karę 
umowną, wynoszącą 50.0090 zł. za każdy dzień, 

Liberalne drienniki tutejsze widocznie pracają 
nad tem, aby masistrat kary tej nie ściągał, gdył 
przedstawiają ba tówkę obecną jako vis major. 

Z lasła nam donoszą, iż budowę nowego gma- 
chu gimnazjalnego w Jaśle, powierzyła tameczna 
Rada gminna p. Romualdowi Stachórskiemu, budow- 
niczemu z Krakowa. 


Ze Stanisławowa piszą nam, iż w sprawie 
relegowanych uczuiów gimnazjum stanisławowskiego, 
z polecenia lwowskiego sądu krajowego dla spraw 
karnych, prowadzi od d., 17 b. m. śledztwo sędzia 
śledczy p. Spędakowski, który przesłuchuje nietylko 
uczniów wszystkich stanisławowskich zakładów nau- 
kowych, ale także i ich nauczycieli. 


Z Kołomyi nam piszą: Przed kilku dniami do- 
niosłam wam, iż na naszej kolei lokalnej między So» 
powem a Peczeniłynem, zwykły wózek (Rollwagen) 
naładowany Rzutrem , pędzony własnym ciężarem 
z pagórka, przejachał jakiegoś nieznanego człowieka, 
który na miejscu wyzionął ducha, gdyż koła wózka 
zmiażdtyły mu c'aszkę. Owóż teraz po przeprowa- 
dzeniu śledziwa stwierdzono, iż ofiarą tego nieszczę- 
śliwego wypadku jest Nestajko, były prcf.ser gim- 
nazjalny z Królestwa Polskiego. Pozostała wdowa z 
z nieletnią córką wytoczyły z powodu tego proces 
zarządowi lokalnej kolei kołomyjskiej. 

Rzeżbiarz Pius Weloński za swą grupę w mar- 
murze „Bojan“ otrzymał w Petersburgu 20.000 rubli. 
Pracę tę zakapiono do zbiorów akademiji. 

W sprawie zniesienia loterji liczbowej, r- 
począł węgierski minister skarbu Weckerle rokow. 
nia z rządem przedlitawskim, 


Z Odessy nam piszą: „Tutejsza Rada miejska 
uchwaliła urządzić najdalej za dwa lata wielką wysta- 
wę międzynarodową w Odessie. Wystawa ta będzie 
w parku Aieksandrowskim i na placu Michajłow- 
skim, ogółem zajmie 30 morgów g:untu. Miasto po- 
stanowiło dać na urządzenie wystawy 300.000 rs. 
Ze zaś całość obliczona jest na 1,200.000 rs,, więc 
brakujące 900.000 mają dopołyczyć kapitaliści tu- 
tejsi, którzy odbiorą swe pieniądze z dochodów w 
czasie wystawy. Zr bione są starania, aby rząd ze 
swej strony dołożył się pieniężnie. Zakrój na ptzy- 
szłą wystawę jest zrobiony na szeroką skalę, ale 
w obec rozwijającego się tu przemysłu i sztuk, mo- 
ina się spodziewać, że wystawa będzie w całem zna- 
czeniu świetną. 

Kompanja kapitalistów francuskich otwiera na 
przedmieściu Odessy, zwanem Peresep, przy ulicy Mos- 
kiewskiej, wielką gorzelnię, mającą wyrabiać rocznie 
od 10—15 miljonów stopni, czyli od 100.000 do 
150.000 wiader bezwodnego spirytusu. Mają być 
oddziały, jeden do melassy, drugi do zboża. Owa 
fabryka od 13 października (starego stylu) ma być 
czynna. 

W handlu zbożowym ciągły zastój, magazyny 
puste, a okręta po zboże już nadeszły. Trzeba się 
spodziewać, że kupcy ceny poprawią, bowiem trudno 
przypuszczać, aby okręta stały w Odessie i wyczeki- 
wały na podniesienie się cen. Producenci uporczy- 
wie nie sprzedają zboża, a kto potrzebuje pieniędzy 
koniecznie, nadsyła zboże, skłąda do magazynów i 
bierze na nie zaliczkę. 

Kupcy chcąc coś zarobić, grają na giełdzie, a 
naturalnie jedni tracą, drudzy zarabiają. Wymieniają 
tu poważny dom handł.wy R. i S-ka, który podo- 
bno zarobił 1'/ miljona rubli, grając na zwyżkę 
rubla. Nawet biedni ludzie wpadli w szał gry giei- 
dowej, zachęceni szczęściem „szamesa* t. j. szwaj- 


cara synagogi, który w ciągu 1'/, miesiąca zyskał 
już do 30.000 rs. na podwyżce rubla. 

Wyścigi konne odbywają się co niedziela i 
czwartek. Przy pierwszych wyścigach zapał był wiel- 
ki, ale potem stygnąć począł, tak, że obecnie na 
gonitwach bywa mało widzów. Sport nielicznie tu 
jest reprezentowany, zaś publiczność jest zniechęco- 
na, bo to droga zabawka, policzywszy tramwaj tam 
i z powrotem, oraz bilet wejścia. Najwięcej zainte- 
resowania sprawiają wyścigi z przeszkodami. Z ho- 
dowców naszych nikt z końmi nie przybył. Dziś 
jako w dzień gonitw udaliśmy się na plac, aby módz 
czytelnikom donieść o rezultacie. Przyjeżdżamy 0 
godzinie 2, a kasa zamknięta, aż o godz 2%, zja- 
wił się jakiś smoluch i przybił zawiadomienie: iż z 
„powodu wczorajszej burzy, która poniszczyła try- 
buny i galerje, wyścigów nie będzie.* Pan Skarżyń- 
ski, wice-prezes Tow. wyścigów, trochę zapóźno wy- 
dał tę odezwę, gdyż dopiero wtedy, gdy się wszyscy 
byłi już zebrali na placu: 

Wspomnienia o cesarzu Fryderyku. Profesor 
Schellbach, nauczyciel matematyki i fizyki zmarłego 
cesarza niemieckiego, wydał w ostatnim zeszycie 
„Deutsche Revue“ ciekawe „Reminiscencje o Fryde: 
ryku, pruskim na.tępcy tronu“. Profesor poznał ks'ę- 
cia, gdy ten miał zaledwie lat 12 i gdy mówiono 
doń jeszcze „kochany kriążę*, a nie „wasza królew- 
ska wysokość*, Matka jego, księżniczka pruska, w 
następstwie cesarzowa Augusta, zajmowała się gorli- 
wie wyshowaniem i wykształceniem jedynaka. Przez 
pierwsze pół roku była zawsze obecną przy jego 
lekcjach z robótką w ręku. Jakkolwiex wkrótce oka- 
zało się, że ksiąłę nie ma wielkich »dolności do ma- 
tematyki, nauka ta podobała mu się jednak ba'dzo 
i uwałał ją zawsze za ważcą bardzo dla rozwoju 
umysłewego ludzkości. W następstwie popierał gorg 
co projekta utworzenia wszelkich instytucyj, służą- 
cych do rozszerzenia tej gałęzi wiedzy. I tak, pz:zy- 
czjnił się do założenia obserwatorjum astronomiczne- 
go w pobliżu Poczdamu, muzeum dla nauk ścisłych 
i cesarkiego fizykotechnieznego Instytutu w Charlotten- 
baru. Książę starał się takłe o pozyskanie znako. 
mitych profesorów matematyki i nauk przyrodzonych 
dla uniwersytetu berlińskiego. Wykazuje to list, pi- 
sany do Aleksandra Humboldta o profesorze Dirichlet, 
najsłynniejszym matcmatyku niemieckim swojego cza- 
gu. Książę Wilhelm pragiął także rozszerzyć zakres 
wiadóm ści matematycznych i fizycznych w gimna- 
zjach rządiwych, lecz projekt upadł, z powodu opo- 
zycji ministra oświaty. 

Wkrótce po wojnie austrjackiej, książę dał sta- 
' remu swojemu nauczycielowi dziennik swój własno- 
ręczny, świadczący © jego uczuciach humanitarnych i 
pokcjowych. Jeden z ostatnich jego listów do profo- 
sora Schellbach. pisany jest z Wenecji pod datą 2 
października 1887 r. Książę wyrała w nim swoje 
współczucie i ubclewanie nad śmiercią córki S -hell- 
bacha, Charlotty, swojej chrześniaczki. Z ostatnich 
głów tego listu widać, ił w owym czasie książę łu- 
dził się nadzieją szybkiego wyzdrowienia. 

„Czuję się coraz zdrowszym — pisze — lecz 
rekouwalescencja postępuje zwolna; inaczej być nie 
maże. Potrzahuję w jesieni łagodniejszego klimatu, 
niż w rodzinnym kraju. Dia tego też termin naszego 
powrotu nie jest dotychczas określony“, 

Protesor był przedstawiony cesarzowej Fcyde- 
rykowcj natychmiast pa jej przybyciu do Londynu, 
w lutym 1858 roku. Pierwsze słowa, jakiemi się do 
niego odezwała, charakteryzują zwykłą jej uprzej- 
mość. „Lubię bardzo — rzekła — matematykę, che- 
mię i fizykę*, „Pod kierankiem ojca swego, który 
oddawał się naukom przyrodzonym —- pisze profesor 
— koi;żniczka Wiktorja poznała je grantownie Nau- 
czycielami jej byli Faraday i Hofmann. Nasza ko- 
chana następczyni trouu wykazywała odrazu zamiło- 
wanie do sztuki -i wiedzy ścisłej i namodzielność 
umysłu. Początkowo prowadziła dalsze studja fizyczne 
i matematyczne pod moim kierunkiem, lecz wkrótce 
sztuka pochłonęła wszystkie jej wolne chwile. Ksiąię 
Fryderyk Wilhelm czuł się nad wyraz szczęśliwym 
w domowem połyciu i mówił niera*, że nikt nie ma 
lapszej od niego żony“. 

Nieznany wiersz Adama Mickiewicza. Hr. Wi- 
ktor Baworowski, znakomity tłómacz Byrona i Wi- 
ktora Hugo, znalazł następujący wiersz A.) Mickie- 
wicza, stanowiący dalszy ciąg ballady „Renegat”. 
Wiersz ten brzmi: 


Wkrótce ojczyznę ujrzała branka, 
Lecz wszędzie jej tam niemiło: 

Nie widzi bowiem swego kochanka, 
Z którym się wszystko skończyło. 


Wszystko! i w swoich pamiątek kraju 
Wkrótce z rozpaczy umarła; 

A ciało martwe, według zwyczaju, 
Dębowa trumna zawarła. 


A gdy rodzina płacz swój rozwodzi 
I ksiądz do modlitwy wzywa 
Nieznany Turczyn zziajany wchodzi 
I tak się do nich odzywa: 


„Basza zostawil w zgonie rozkazy, 
Abym tę urnę wziął z sobą, 

Gdy go śmiertelne okryją głazy, 
Gdy go okryją żałobą. 


Kazał, bym obszedł cały świat kołem, 
Trafił do północnej ziemi, 

I niósł tę urnę z jego popiołem, 
Złączyć z prochami lubemi. 


„Zmałazłem popiół. Ty, o kapłanic! 
Wypcłnij Baszy zlecenie. 

Z urng swat wchodzi, przed tobą stanie, 
Dziwne będzie ożenienie. 


„Zdejmij z tej martwej ręki pierścionek 
_ I włóż jej pierścień Turczyna; 
Una małżonką, on jej małżonek, 

Po śmierci ślub się zaczyna!** 


Ksiądz odpowiedział: „Czyż te zamiary 
Mam w groźnym wykonać musie ? 

Czyliż twój Basza był naszej wiary, 
Czyliż on umarł w Chrystusie !* 


Ksiądz mówil, ale na księdza głosy 
Turczyn nie nie odpowiadał — 

tylko z czoła rozgarnął włosy 
I milcząc, księdza twarz badał. 


Ksiądz obrażony chciał zerwać śluby, 
Chciał z jej palca zdjąć pierścienie: 
€cz próżne jego były rachuby, 
Broniło dłoni ściśnienie. 


Martwa dziewica ścisnęła rękę, 

„, Pierścienia wydrzeć nie dala... 

Na tem ja, bracia, kończę piosenkę 
I piosnką moja skonała. 


; Teatr. Dziś we czwartek po raz ósmy „Wice- 
admirał" operetka w 4 odsłonach Millóckera. Jutro 
w piątek ro raz dragi „W domu i za domem", ko- 
medja w 4 aktach Madejskiego. W robote „Mikado“, 
operetka w 2 aktach Snlliwana, W niedzielę po po- 


PRZEGLĄD z dnia 24 października 1380. 


ra Wieczór „Poczwarka“ dramat w 5 aktach Bir h-| Waraunck główny: należy obszernie opawiadziać, 
Pfei fierowej. tjak ludność rosyjzk» Litwy walczyła w abronie 
W teatrze przygotowoja się szeeg połegnal- i p:awosławia i cierpiała strasze przośłądowanie 


nych występów pani A-zpergerowej. Znakowita arty- ; 6d szlachty polskiej i duchowieńsiwa katelickia- 
stka wystąpi przej opuszczeniem sceny kilsakcotnie - gó, a nadto należy udeważnić, że Liwa nie miała 


w swoich najlepszych rolach. Nie ma wątpliwości, że; nigdy nie wspólzego z Polską i tylko znosiła pol- 
zainteresowanie się publiczności będzie bardzo wielkie. ; kie jarzma. 
Wiedeń 23 października. Minister handlu 
o tygadniewa kwarantannę na wszytkie 
i r rowenien:ja z wybrzeżą śrójziemiego Syrji aż ka 
Literatura i Sztuka.  |qozeseie z wybrzeża śródziemsego Syrj 
Z teatru. Sympatyczny dla publiczności naszej | Wiener Zig ogłasza koncesję na budowę 
autor „Miodowych miesięcy" p. Leon Madejski, wy- | wąskotorowej kela z Steyer lub względaie z Per- 
stawił wczoraj na scenie lwowskiej inny swój utwór | £53u do miejsca ksriałowago Hail. 
p. t. „W domu i poza domem“. Jest to rzecz, po- | W obez różniących się oń siebie doniesień 
częta dawniej, podobno przed dziewięciu łaty, i  rosmaitych dzienników, pi za Wiener Abendpost, 
grana już cztery lata temu w Warszawie, niestety | iż namiestnik odró sił przyjęcia deręczonago mu 
bez Bzczególniejszego powodzenia. Winy tego szukać | przez posis 8 :kneidera podania o aadjencię dia 
należy głównie w tem, że główna i przewodnią myśl i dwóch funkcjosnatjuszów tramwaju, uzasadniając 
utworu nie jest należycie uwydatnioną, bo sceny od- ; odmowę ©giosszoną już jego ofiujsisą deklaracią. 
noszące się do akcji głównej ugrupowane są niezu- Rząd — rzekł nemiastnik — nie prędzej po- 
pełnie fortunnie, a nadto ubocznemi epizodami tak | zęjmie na newe interwencję swą, aż rush tram- 
Mai WE ię że nie ok A AR: tej | waju zośianie przywrócony w całej pełni. Takie 
akcji, która niewątpliwie, według założenia i końco- | samo eśwładczenie złożył namiestaik wieczerem 
wego morału sztuki, na pierwszym planie stać Po- | nosłowi Pomynałoe "1, który także prosił AE 
winna. l | miostnika o przyjęcie deputacj: służby trarawaj >- 
Autor chciał uwydatnić fatalne skutki topienia | wsj. Na zapytanie obu pozłów, czy służba trem 
grosza w karteczkach na stolikach małomiasteczko- j wajowa w razie zaprzeńiacia baztówki może mieć 
wych kasynów i dość szczęśliwie, w pomyśle, obrał | nadzieję, iż rząd ponownie zrada jej życzenia, od- 
do malowania tych skutków tło małomiejskich plotek | powiedział namiastr'k, że rząd tim rychisj i tem 
i komeraży. Niestety, w przeprowadzeniu scenicznem į życziiwiej zbada Życzawie służby, im rychiej za- 
nagromadził takie mnóstwo epizodów, nie ZA AC przestanie ena bastówki, gdyż przez to uzna po- 
Bię dość widocznie ze sprawą główną, że złożony | wagę włudzy. Pernerstotfarowi rzekł namiestnik, 
z całości obraz nie robi połądanego wrażenia. | 2a niektóre Żądzaja ułażby tramwajaw:j bezwa- 
Istotną treść utworu jużeśmy zaznaczyli, od runkowo badą odrzucone, jednakże bastujący w ra 
szczegółowego przedstawiania jej uwolnić się musimy, | 2°% powrotu do służby nie utrecg misjaca pomi- 
z obawy, abyśmy się również jak autor w epizoda”h | MA tego, ża $. 47 nowej instrnkcji stużbowaj ad 
nie sgubili. Winniśmy jeno dodać, że rysunek po: | ZWźla na to, ala stanis się to wtedy tsłkó, jeżeli 
szczególnych figur małomia teczkowego świata W a do pracy wrócą. 
w tym utwotze wafaie i z humorem pochwycony, a! Polit. Corr. eświadcza na doniezisnia n'a- 
i wiele scen, odrębnie wziętych, stanowią same dla | których dzienników © wrzekomo zwdłsnia nowej 
siebie wyborne „obrazki x prowincji“. Szkeda, że anxiety dla zbadania życzeń kłusby tiwmwajowaj, 
autorowi nie udało się ugrupować tych pysznych o- | ża namiestnik weale nie pzzyrackał zwołania ta 
brazków w jednę organiczzą całość, z której mogłaby i kiej ankiety. 
być doskonała komedja. Madryt 25 października. Komisja dla rewi- 
Teatr był pełay, a publiczność bawiła się chwi- | zji taryfy cłowej postanowiła wezwać rząd, aby 
lami bardzo wesoło temi wiaśnie świetnemi epizoda- wszystkie traktaty handlowa wypowiesział z dnierc 
mi, e w TEDA grze artystów AR TENG 1 stycznia 1891. 
z należytym efektem. : Nadto uchwaliła komieja zaprowadzić na ne- 
4 | wo dawną taryfę cłową z roku 1877. Przyszłe 
traktaty hadlowe należy, wedle uchwały komisji, 
z GA zawierać najmniej na lat pięć, a najdłużej na lat 
Rozmaitości. kome Sa aga 
— (Ciekawa wystawa. Na międzynarodowej elek- | Maksimum przywilejów, „przyznawanych po- 
trotechnicznej wystawie na rok 1891 we Fraukfar- szczególnym państwom, wynosić mcże 25 procent 
cie nad Menem zapowiedziatej, wybitną rolę odrgra , Opustu należylości wedle taryfy z roku 1877. 
przenoszenie dźwięków muzycznych. Będzie można zj Wiedeń 23 p:ździernika. Kalnoky rozpoczął 
zabudowań wystawy iłachać przedstawień w operze į «ezoraj wieczorem swą podróż dla wypoczyakm. 
i koncertów w Palmowym ogradzie. |adająe ain najpierw da Tyselo. 
ilości OE na pak” Met Teda ve Trenczyn 23 paździsrniks. Na rozksz tela- 
bla © innej zaś pamieszczon, gestunie t uw tele | grafiszny z mainłeterjum wojny udała ią do Bu. 
dk duże RZ rh t. e tele- | fina deputacja, złożona z Czterech cfi:erów 71 
Ti BDN a gp 2 E eV; icz R e o puku pie-hoty, aby jen. Maitkomu, jako włuści- 
obsiagujący. oczwia* beana również močna anto" | „jjowi tego pułku, złożyć życzenia 90-letniej ro- 
maty-telefony, które za wczucesiem sztuki monety | cznizy urodzin 
wykonywać mają utwory muzyczue, lub umożliwiać | © p... SEA W. 
połączenie z linją telefonów miejskich. [i Paryż 23 peźłsiernika. Rade miejska przy- 
Oprócz muzyki miejscowej, doprowadzone zo- | igła razoiasję wypowiadają'4 życzenie, abs rząd 
staną do uszu zwiedzających wywawę dźwięki orkiestr | Cał amzestją wszystkim skwranym z rowada ba- 
okolicznych zakładów kuracyjnych i opery mcinheim- | ztówek i za przewiniewa prssówa Í przeciw prze- 
skiej. Zamier ają nawet połączenie z operą mona- ! pisom o zgromadzeniach. | 
chijską, poniewał do caw otwureia wystawy prze- Bourger 23 października, W tatejczej nzkoda 
prowadzoną ma być linja telef .nieczna między Mona- pyotechnicznej mała mijwe nowa ekaylocja 
chjum a Frankfartem.  melinitu. Kilku artylerzystów jeat raunych. 


= ca i Rzym 23 paździeruika. Doniesłecie biura 
EE 2 | Stefantego. Rząd włoski uinat dzisiejszy rząd re- 
Cześć ekonomiczna. | publikuński w Brazylji. 

: E x Ateny 23 października. Przesilonia patrjar- 
a 3 Na OWY targ Ra ią: A w Wie-| chslne w Konstancynopola wywałało tu ogromne 
niu przypędzono sztuk, a to mianowicie : | wzburzenie. Nawet dzienniki, stojące w bliskich 
3283 prosiąt, 3102 średnich i 1726 świń opa: | stosunkach z rządem, namiętnie piszą przeciw 
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łudnin Pale Tant, operetka w 4 aktach Millö:ke- Średnich na Litwie. Nagrada wynosi 1000 rubli. 


sowych. 


Ponowny zbyt zuaczny spęd nierogacizny 
ponownie obniżył ceny i osłabił teadencję. 


Płacono: za towar przedni po 381, —39!/, ct., | "I 


wyjątkowo — ct., za towar średni po 36 — 38 
ct., za lekki po 34—35 et., za prosięta po 32 
do 40 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej. 

Wiedeń 21 pażdziernika. 


(Z) Do kas banku austro-węgierskiego po- 
częły od dni kilku powracać gromadnie bank-! 
noty. Swiadezy to, że skutecznie podziałała sru- | 
ba procentowe, przykróciła eskont i lombard il 
sprawi, iż nsdwyżka obiegewa banknotów, 
podlegająca podatkowi dachsdowemu, która w wy- 
kazie z 15ga b. m. przedstswiała gio w cyfrze' 
przeszło 6.6 mil, zł, w pojutrzejszym wykazie | 
zmniejszy się b-rdzą znacznie. Wiadomość ta do-| 
daia otuchy naszej spekulacji giełdowej, wE 
wbrew złamu usposobieniu dzisiejszej giełdy bor- | 
lińnkiej, na której taki zapanował passymiem, iż: 
na gwałt wyzprzedawano wazelkie zobowiązania 
zwyżkowe — przeprowadzono dziś u nas reprytę.| 
Podniosły się przeto akcje bankowe, a w ich icz- | 
bie nejsilniej Kredyty, podniosły dalej — prócz | 
kilku czeskich kołet — wszystkie papiery tranB- | 
portowa, i podniosły wreszcie akcje przemysłowe, 
wśród których największemi zwanzsmi cieszyły 
stę: akcje Praskie o 3 zł, Trifajie o 21, Salga 


prócz austrjackiej złotej, która straciła dziś 35 et. 


z wezorajsz:go kursu, wszystkia inne poszły w górę. | 
Popyt za walutami powstrzymał spadek ru-|! jęła wczoraj wszysikiemi głosami, s 


bli, lecz mimo to gra zniżkowa berlińskiaj giełdy 
obniżyła ich wartość kursową o ćwierć conta. 
Oo ostatecznie notowann : 
Kredyty austrjackie 307 25, węgierskie 351-—, 


Anglobanki 161 25, Uniony 243 —, Eankvereiny 

119'—, Linderbanki 23050, Ludwiki 201:— 

Czerniowieckie 230.75, Renta papierowa 8815 

srebrna 8830, austrjacka złota 10685, papierowa 

101'10, węgierska złota 101:20, papierowa 9925. 
Ruble 1:39'/,. 
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Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy si} w ostatniej chwili, że po- 
sel Oktaw Pietruski złożył dziś mandat członka 
Wydzisłu krajowego. , 


e 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 23 pzżdziernika (pr.) W dobrach 
rządowych na Wołyniu i Podolu założy niebawem 
ministerjum wojny olbrzymie młyny i piekarnie 
według najnowszych i najlepszych systemów. 

Moskiewski uniwersytet rozpisał konkura na 
napisanie podręcznika historji rosyjskiej dla szkół 


! finansów. Oddawanie ecrocznych lotaryj 
| czynnych w rece prywatajch przedsiębicratw o- 


o 3 zł. Renty nie ptzostsły również w tyle, wiron S się bezcolowews. 


Tatcji, wzywają Rosję, a nawet Papisżsą, sby 
przyszedł w pomoc ucisaiętemu kosziolawi 
wachodnisomu. Wazędze z powodu nadchodzących 
borów panuje ruch bardzo żywy, a lad ec 
dnia ursgdza nowe daman.trącje. Spokoja do- 
tychczas nie zakłócono. 


Bukareszt 23 października. Król powrócił 
weznraj wieczorem do Sineji — królowej oczeku- 
ją tasm w niedzielę wieczorem, 

Brest 23 psździernika. Łądunek bawełny 
strzelutenej z fabryki prochu w Moulin Blane, 
wjskspedjowano na rachunek Rosji do Peters- 
burga. 

Rzym 23 października. Kiforma powada, że 
zjazd Capriviego z Orispim ndowodai, 2a stosunki 
obu państw jak i ebydwóch mężów stanu są tak 
samo sordeezno jak i za czasu Bizmarka. 

Obopółna serdeczność ich gterutka cdzo- 
wisda wypadkem, które doprawzdziły do zjedno- 
czenia się dwóch wielkich narodów i nie mą w 


i sobie nie takiego, coby innych mogło razić. 


Budapeszt 23 psździeriiką, W komisji fi- 
nanzowej oświadczył minister finansów Weckarie, 
iż ma zamiar znieść łoterję lkczbową, a zaprawa- 
dzić lotarję klasyczną, i że w tej sprawie nawią- 
zał jaż rokowania z pizedlitąwzkim ministrem 
dobro- 


Wiedeń 23 paździrnika Komisją qbradująca 
rad przyłączeniem przedmieść do Wiednia przy- 
wyjątkiem 
idr. Luegera, psragrat 16 przadłożenią rządowego. 
| dotyczący utworsonia rady nuejskiej wedłas pro 
; ktu rzędowego. 

; Namieetnik dulne-auttrjacki hr. Ki:lmsnnegg 
oświadczył, iż utworzenie rsdy raiejskiej jast nia 
|odzownyi: warunkiem przyjścia owego przedłoże- 
i nia do skutku. A 
i Przy tej sposubności zawnaczył namiestnik, 
‘iż podobna instytucje jak mająca się niworzyć ra- 
;da miejska wszędzie cieszą Bi powolzonism, s 
| szezególniej w Pradze, gdzie pomimo walk roz 
| maitych stronni:tw rada tamtejsza, odpowiada cal- 
| kowicie zadaniu swemu i dobrze prowadzi suto- 
| nomią gminną. 
| Praga 23 pażd dernika. Komisja ugsdowa 
; przyjęła po naradzia, która trwała pół czwartej 
godziny, paragraf szósty przedłożenia o ksa:0wej 
| radzie kultury w brzmienia rządowem, a odrzu- 
(cła wasystkie poprawki, poczam praystąziia do 
| obrad nad paragrafem siódmym. 
i Młodoczest ogłosili; Że poprawki swoja po- 
; stawią w izbie jako wotum mniejszości. 
| W cjąga debaty oświadczył S:hmezkal i 
H:rbst, że wə wniesionych popruwksch ugatraig 
dążnsść do zupełnego wyłączenia ministerstwa 
rolnictwa z raw obsenej ustawy — a to jest zda- 
niem ich zamachem na prawa Korony. Przed gło- 
'zGwaniemi cofagł reforenż ke. Lobkowicz swój 
wniosek o zmniejszenie liczby człorków rady 
kultury. 


Paryż 23 pażdziesyiką. W projekcio tar;fy 
wowaj, srzedłażanoj Izbóm, powiedzianam jest 43 
triko za bardzo dalsko idąca ustępitwa pozwoli 
Fransia wstewadzać do siebie tusswe rolne prc- 
dukta. Dia tego zhaża, jakotaż żywe zwiszie a i 
zabite zwierzęcą wstawiońs są do maksrmalnej 
taryfy. | 

Wien dopujowanych ma zamiar p 
wnios*k, cty Izba odrzuc 
taling. 


ahii 


Paryż 23 paździesnika. D:zismúk XIX Siècle 
ogłasza piemo Boulsaogera, w kiósom usprawie. 
dëwia gle on, że mie aływał na wlasne potrzeby 
subwaneji od komitatu narodowzgo, od ks. Uzès 
i br. Mackawa, nrzeriwnia, cfiarawał on swoję 
plate i 100.000 franków na wydanie dis toiuw 
wyborczych braszury pod tytulem „Immig”acje 
Niemećw*. Dwór Boulażgsra i jaga uekre'a'ja 
kosztawały roczaio 75000 franków, wydątki z-s 
w celach wzsbnrezych kosztowsiy miesięcenie 3 
tysięcy franków. Z ósrów oirzymtanych w kwaci 
260000 afisrewał Boniangar na epiewę wyborów 
200.000 franków. Wreszcie odioówii os prayjęcia 
miljona frasków, które efisrowana mu zs edsz ty 
w Ame'yoe, albowiem chciał żeczcze esiątnią 279- 
bis prób wybarczą. 

Berlin 23 października. W niedzielą odbę- 
dzie wię w pałacu cesarskim cbjad galowy na 
<ześć Moltk*go. 

Cesarz rszkszał, aby w dzień urodzin Molt- 
kega zaniesiono do mieszkania tego sędziwego 
wodzą chorągwie wszystiech pułków stojących 


dRtawić 
ils całkiem taryfę misi- 


a 
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k 
E 


g raizonem w Berlinie. Taki:go odznaczsnia niej 


dożył jeszcze żaden wódz. 
W dzień uradzia Malikegs uda się do nisgo 


po rabożeńzewie cesars w towyrzystwie kréis pa- f 
wielkich kniążęt badeńskiega i Fezkiezu, | 


aklagę, 
jakoteż wszystkich książąt ówaiu. Tem przybyw- 
Bzy, ułaży mu życzesia w jiuiezia swajain, jako- 
też w imieniu wojska i marynarki. 

Belgrad 23 puździerzika. 
wie, iż krół Miisn wyjedzie w przyszłym tygo 
dnia za granicę. Dzienuikt opozycyjne zspewsiają, 


iż między dwoma członkami serbskiego mini- | 


stajım przyszło do ostrych eprzeczek. 


Sfary 
rządowa przeczą temu doziawieniu. 


Paryż 23 pzździernikę. Wielcy książęta Mi-| 5 


kalaj Miensjłowicz i Michał Miet ajłowiez przybyii 
dziś tutsi. 


PROEWE TOET TYPE 


Badesłone 


Komitet ratunkowy dla dotkniętych gradem w 
powiecie rotatyńskim podaje do pmblirzcej w adomości 
rachunek z otrzymanych piosiędzy i z poczynionych 
wydatków za cras od 1 st;cznia do 15 km. 

Otrzymano : 

Ze starostwa dar Najj, Pana st. 1000, z magi- 
stratu miasta Lwowa 800, z Easy oszczędności lwow- 
skiej 500: z Wydziałów powiatowych: w Rchatynie 
150, w Ohrzancwie, Rudkach, Sokala i Jarosławiu 
po 10; w Tarnobrzega 15, w Sanoku 5, w B'rszczo 
wie 20, w Kałaaza 50; od Mikołaja Torewiewicza, 
Izabeli Krzeczanow:czowej, Heleny Kragczunowiezowej 
i Aleksandra Krzeczuwewicza po 100; od Ixi dorowej 
Sachodolskiej 5%, od Ezechiela Berzewiczego 5, od 
ko. arcybiazapa Morawskiego z darów nadesłavych z 
Chicago 63, od gaco powiatu borzzczowzkiego 28:69, 
od Axviara br. Russezkiego 20, od dra Józefa Miel- 
nickiego rektora seminarjum 3, od Seweryna Mona- 
sterskiego resztę z uczty suładkowaj 1727. — Razem 
3166 zł. 96 ct. 

Zakspiono i rozdane włościanom w 19 gminach 
nasienia rzepy za 388'98, a żyta za 2220730; razem 
2694:28. Pozostało zł, 562 68, 

Komitet składa najgłębsze podziękowanie wszyst- 
kim P, T, cfiarodawcom; ale podnieść jeszcze musi 
ciężką dolę poszkodowanych przez gradżobisie, którym 
w czasie zimy w SMilknuastu gminach udzieiać będzie 
potrzeba żywności, a następaie dostarczyć nasienia na 
zasiewy wiescine, 

Wazolkio ratem ofiary dla dotkniętych grado- 
biciem w powiecie rohatyńskim będą i nadal porądane 
i o takowe do szczodrobliwości pubiisznej komitet 
udać się uważa za swój obzwiązek. 

Z komitola ratunzowego dla dotksięiych gra- 
dem w powiecie rohkatyńskim. 

Robatyn 18 października 18 0. 

Przewodniczący Mikolaj Torosiewicz. 
Sekretarz Feliks Rożański, 
a PODWY WGRANIA SO CYCERONA AAAA 


Pan A. Dzikowski, kupiec tutejszy ogłasił 
że prochu bezdymnego 


nikt nie posiada a wszelkie doniesienia o po- 
siadaniu tegoż są blagą. 


Otóż ażeby każdy z moich szanownych odbiorców i mi- 
łośników broni mógł się przekonać iż rzeczywiście mare 
ma sicłaszie najnowszy, ulepszony i do kazdej broni 
dający się zastósować proch kezdymny, postanowiłem 
od dziś dnia rozsyłać patrony wszystkich systemów i ka- 
librów, napełnione prochem bezdyrartym i przy- 
bitkami tłaszczonemi ze śrutem lub bez w paczkach 
pó (8 sztuk na próbę, a tem samem dać 
spozginość przekonania się kto właściwie 
blagrje. 

Z należytem poważaniem 
Stefan Pielecni 
właściciel pierwszego koncesjonowanego Wandiu broni i 


sprzedaży prochu we Lwowie plac Katedralny 1. 3. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu doktorowi Frydrykowi Landau 
specjaliście w chorobach przewodu pokarmowego i moczo- 
wego we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 37. składam za 
troskliwe i prędkie wyleczenie mnie z kataru żołądka i 
jelit połączonego z ciężką żółtaczka mejserdeczniejsze 
podziękowanie. 

1372 1—1 Jan Liwosz ul. Piekarska l. 22. 


Dr. Fryderyk Land 


lekarz chorób wewnetrznych, specjalista w chorobach præ s- 
wodu pokarmnwego (żołądka) i moczewegoa. 
Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37. 

1361 3—30 
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De wygrania franków 100.000. 
3 Już 3 listopada b. r. losowania najbliższe 
losów włoskich czerw. krzyża przez rząd 
włoski gwarantowanych. 

4 ciągnienia rocznie do końca losowań. 
Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
| > n 

mgé 
Aus Aai 


PRZTRZOTEW YN 


"m" 


» n n złr. 2. 
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Ep 
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NOA ——wa 
AERE ga 

ASIE POF T 


y dom baakowy i kantor wymiemy we Lwowie. 

A Wydawnictwo gazety iosowan „iładzieje" Frenu- 
| § merstz roczne złr. 1-70 pa piewincje złe. 1-80. 
MESIE TPN DRZEWNY POSTOW: joe sieją rm. Jia Tow 


RYZYTAAŃa 1 F 


4 toilean 


Głoszą tu na ps- | Malo ofert. 


AUM | 


5 takich losów w 23 ratach po złr. 4. -| 


$ 


| 


specjalista w chorobach nerwów 


Dr. Teoder Jendl 


wyjechał na 2—3 miesięcy do Paryża 
1368 1—3 
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„Zakład kąpielowy św. Anny 
$ ue Lwowie, ul. Akademicka l. 10. 
otwarty codziennie od godziny 6 rano dọ 9 wieczór, 
Z Ą= = $ 
Kąpiele Rzymsko-Iryjskie, 
Łaźnia parowa — Pływalnia na lato i zimę J 
z ogrzana woda i powietrzem, 1099 25-? | 
gora latyip od maja do Foniaje wa wszelki z- 
THG EEE Kapiele WaBOWO go rodzsju 
Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Eos 10174 eame amwe 0400 404] ED UDA ADe DA PNA 


+—3 


Wa acaiówonikówinAk ka LIT 


£ zbożowych targów 


Jarola 


= la Pońwa- 
wiw | Tarnopol | Toczyska 


28 paździer. 


l 

| „| GEFA 
I | | | 

| Kantels | [780—7.78.7.16 —7 60,620 -7.40 7,53--8.-— 

j 

I 


pia 5 85 —B.75]R — —B.8515.40 --5 85| 6.80 - -6.60 
dendei i 


5 25 -6 05 —---6 50,4 80 -6 50| 5.—— -t 2 


wież (6— 675 6-- 575| 460 520, 0——-1— 
DUM 6— 875, 690 850] 7— 850,7.—* 9.— 
N n 100 | 
10 -—:0.75; 9.75 10 50|10.—-36 KO) 10.2510 85 
| Zoni: 140 — 50 —-140—EO --|28,——40,—- == 
uł DETA E a OFE 
wszystko (z wyjatkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 
worka. 
Żyto i owies poszukiwany. Usposobienie dobre 


KER P TE IRE FIRT TET 


Telegram giełdowy. 
€iedeń deis 23 października godz. 1 min. 49. 


Akcja koedyt. 806.75 Weg, kolej zółm. 
AGA; 93 14 wpzkodn 195.50 
ieredyty wag 85050 Wiedeńskie lony 
HnpiGDSNEŻ 16: — kom 147 —. 
Unieny 242.5 Akcje tyton. 135 — 
Ludwiki 200 50 Gral.obi indams 143 75 
Mordkany 276 50 Kibothaje 433 — 
Lomsurdy 146 50 Lknderbanxi 230.90 
Tass turackhie 37.50 Renta zł. węg. 101.45 
Seaatsnsdiny 24560 Rankvereiny 119 — 
Caurniowisokie 229 59 Beaute wog pag, 9925 
Babia 1140 — 


Usporobiezie lepsze. 


PE CYTE APEE ZRT ZOO ZBOT ET EEEE RTE 


Do 


iysy kanójawoj 23 października i89% 
1. micie sa metrig. 


bor kwponu bletacego 


, piua | tydnją 
dex aywidesdy. 


woerden SA sk wa. 247 50 280 50 

iv. „ gaio FOG mł. w. m. 296 — 2949 — 
vh gaim. AOR wł. w Wa me — 418 — 
Listy zasiawne 1a 190 yér 

hyp. galis., 5% s 40 „F00 90 191 60 


bry. gali, Ź%, a 100, pr. 1U6 90 107 60 


PARUN 


anka 


Beara biycy é fp We los, w BO lst, 9799 9860 
Genku krajowego Aj, fy WB. 4850 28 70 
Tem. Kod, gada ba og 107 160 70 
- u É. p Nek 8730 18 — 
5 = s $u eaat a 0 30 $6 = 
2 4 a śle sa dak 99 30 100 — 
a = = s nu ŃB „ $4 60 85 30 
8. Lisiy dłużne za 200 zdr 
3 oB. ar eA (daw 6%) 3% wikw R9 — 6l — 
te © © (de, 5*7.) 3ta fo 52 e — Gęay 


4. Obligi ra 100 gër. 
kzócznisecyjze gute. 5 pra. m. $. :03 30 104 — 
Galis, fand. propiezorinsga 4% „ 92 30 33 — 
Bakos, fandusz propin. 5%, w. 8. 100 — 100 "0 
Wre, take brki 5 prv. Wa Lean *00 60 101 29 
Podsuszu kraj. vr 10736 gre. w.m. 104 50 - 


s LJ e 1088 447/49 a 26 PE. 98 70 
5 Losyi 
Losy wiarta krakowa 23 — 54 — 
a „  Siazieżawowa 28 — 80 — 
6. Money 
Dakas holezdombi 3 6 ARE 5.44 5.56 
RTU GŁÓ 906 9.29 
Pehap respiri $30 — 
Rubel sospdoki urewrny 1.45 1.55 
s s  papiurowy 1.3337, 141%, 
100 «arek niom.eczich 56.35 57 — 


„SIWEK MAC DYSZE ATZ ETS ECA EOS 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 pażdziernika 1890. 


„e—a PRINT 0 PA 
35 EJ: Pociąg EH 
Do Lwowa przychodzą : SA: dę | osobowy| 6 £. 
KE, BS | = AEG 
Z Krakowa 408 9%48| 850 | 715 
Z Podwołoczysk 220 7:30) 3'15 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 7:61] 458 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- 
siatyna i Stanisławowa . . . 8'30 
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego,  Ntróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 
nisławowa A yk gi 12:03 
Z Sauczawy, Ozerniow. i Stanisł. 6 53, 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . a= 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 8-1 
Husiatyna i Stanisławowa . kelia 
Z Bełzca (Tomaszowa) . : : 5:41 
Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 10:17 
Ze Lwowa odchodzą: 
| | Do Krakowa . . « « . | 228 880| 4:20 | 720 
|| Do Podwołoczysk . . . . . | 411 950) 10:35 
j| Do Podwołoczysk z Podzamczą | 4221015] 1:05 
|| Do Stryja, Chyrowa, Ntróżego, 
1| Ławocznego, Munkacza, Bu- 
dapesztu, Stanisławowa i 
|KIGSIACYNA (a. aaa: a 5:55 
Do Stryja, Chyrowa i Buchy . 10:20 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 
wocznego, Munkacza, Buda- 
| pesztu, Śtanisł. i Husiatyna 8'4b 
| Do Stanislawowa, Czerniowiec, 
|| _Jass, Bukaresztu i Ihuiatysa 916 
| | Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
| Jass i Bukaresztu ZEE 430 
Do Stanisławowa, Ilusiatyna, í 
i Czerniowiec i Suczawy . 10:16 
; 1 | Do Bełuca (Tomaszowa). 8:08 
5 „ tylko w piątki 229 
8 „n tylko we wtorki 443 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczaja pore 
nocną od godziny Gtej wieczorem do 5 godz. 59 m. rano. 


Oz 


"ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Czemże był Percival Claremont, żebym miała 
zamykać mu drzwi mego mieszkania ze wzglę- 
dów moralnych? Czyby go to ocaliło, choćbym 
nawet tak postąpiła? Czyż świat nie stał przed 
nim otworem? a skoro nim raz owładnęła na- 
miętność do gry, byłby grał do końca, a chociaż- 
bym go powstrzymać się starała, przegrał by jednak 
wszystko. Tymczasem mnie to wyrzucają jak 
zbrodnię, żem ga popchnęła w ruiny, jakby był 
chłopcem bazimyślnym ; ja go miałam o śmierć 
przyprawić; i za to przez cjaz lat czternastu 
Dsve Devereux ścigał mnie i prześladował po 
całym świecie; za to muszę się tu ukrywać tsraz. 
Gdyby wiedział, gdzie znalazłam schronienie, wy- 
pędziłby mnie pewnie, ścigałby mnie, ażabym zmu- 
szoną była żebrać na ulicy, lub nędzne Życie za- 
kończyć w tąki sposób jak Percival Claremont. 

Mówiła nie głośno, lecz ze wzrestsjącem u- 
niesieniem w głosie i wyrazem twarzy przeraża- 
jącym. Gdy się zatrzymała, Vidą słuchajsca ją 
dotąd w milczeniu, z zaciśnigtemi ustarci, rzekła 
półgłosem: 

-- Teraz on będzie cierpiał z kolei... a strasz- 
ne to będzie cierpienis; bo to ezłowiek dumny za 
swego szłachatnego rodu, przytam jest ulubień- 
cem wielkiego świata, wzaram msdnej młodzisży, 
najpyszniejszym kwiatem towarzytwa, — a ja js- 
stem bez nazwiska; nic się nia dowie o mojem 
pochodzeniu i rodzinie; zmuszę go, że zapomni 
spytać o mój rodowód... zapomni o swej dumis... 
będzie leżał u nóg moich — wtedy mu powiem 
kto jeat ta, dla której się wyrzekł wszelkich tra- 
dycyj swego rodu, tak wielką w jego oczach ma- 
jących cenę. 

Rozśmiała się, odpychając gwaltownie krze- 
klo, na któram była wsparta i zaczęła szybko 
chodzić po pokoju; lecz w jej śmiechu tyle było 


PRZEGLĄD » dnia 24 października 1890. 


bólu co i tryumfo; w tej zepsutej i zagadkowej 
naturze szlachetniejsze uczucia toczyły ciągle ze 
złem walkę; serca kobiece wzdrygało się przed 
nieladzką zemstą, jaką mu narzucano. Ze wzra- 
stającą namiętnością mówiła dalej: 

Dubrze mówisz, czem jesteś gorszą od ia- 
nych? Czemuż utrzymujący domy gry winniejsi 
być mają cd tych, którzy na karty rzucają swoje 
złoto? Przeciwnie, pierwszym służy to nieraz ja- 


przed nią. 

— Matko! — szepnęła, przyciskając drżące 
usta do rak, które tuliły jej dłonie. 

Kobieta milczała chwilę, wpatrując się 

w błyszczące cczy dziewczęcia , potem rzekła 
z cicha : 

— Czy ci to nigdy nie przychodziło na myśl, 
Vido, że to zadanie, jakie masz do spełnienia, 


ko sposób do życia, w drugich jest fantazją lub į grozi ci niebazzieczeństwem ? 


występkiem. Czyż ci, którzy na innych ciskają 
kamieniem, prowadzą sami życie bsz skazy? Awan- 
turnicy! Czemże tedy są te panny wielkoświato- 
we, które zachowają jedynie pozory i chcą uchs- 
dzić za niepokalanie cenotliwe? Według mega 
przekcnania ta jest awaaturnicą, która, chociaż 
„córką stu hrab'ów*, uważa towarzystwa za mał- 
żeński rynek, i żyje tylko myślą skierowaną je- 
dynie da tego, aby świetnie wyjść za moż, a nie 
troszczy się bynajmniej, jakie życie ten mąż pro- 
wadził dotąd, jakia są jega przymioty i zasady, 
laez ćba jedynie o to, aby miał majątsk i mógł 
jej dać świetna utrzyma"ie. Prawdę mów ąc, na 
zwa stanowi wszystko. Rozbierzmy w myśli ro- 
zmaite okoliczności życia, a przekonamy się wte- 
dy, że wszyzcy o©dwzacamy się ze wstrętem od te- 
go, co robimy sami pod inną postacią i przy in- 
nych, odrębnych warunkach. 

— Prawdę mówisz, Vido, prawdę zupełną, — 
odpowiedziała pani Ransome, — lecz nie posuwaj 
swej teerji za daleko; są ludzie szlach:tni i do- 
brzy, chosiaż maie się zdarzało widziać najczę- 
ściej zła strony ludzkiej natury; na niezzczęście, 
i ciebia życie nie mogło nauczyć wiary w ludzi. 

Vida skrzyżowałs ręce na pierai i sddechą- 
jąc z trudnością, rzekła : 

— (Chciałabym mieć taką wiarę. Za młodą je- 
stem na tyle cynizmtu i goryczy; lecz mało wi- 
działam pocieszającego dokała, a świat nis wydaję 


mi się tak słonecznym i idaalnym, jsk mówią, że 


bywa dla innych w latach ośmnastu. 

Dziwne spojrzenie, niby jakiś przebłysk świa- 
tła z dawnych lat niewinnej moża młodcści, prze- 
mknął po twarzy Estery Ransome. Pod wpływem 
dobrego wrażenia wyciągnęła ręką. 

— Vido! — zawołsła. 


| - Wiedeńskiej 


WYSTAWY 


Główna wygrana 
wartości 


LA LJ LJ m 
ścicieli bydła! 
: Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 
sM wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


; Przyrząd gumowy (kaemkory) dla bydła 
u Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


LOSY pi A dl 
50.000 


Losy po Í złr. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokal & Lilien, Jakób Stroh, M. Jonasz, Kitz & Stoff. 


11 losów złr. 10 


6 losów 5 zir. 50 
zdr. 


1315 10—? 


1322 9—? 
477 874 ? 


Premiowane na wyst. hygien, 
wa Lwowie 1888, 


Malaga z chiną i żelazem 
mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lokarska 


i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, 


Wino pepsynowe z diastazą 


telka podwójna 2 złr. 50. 


pocztą, 


|NNRASNA TWiEiZ WZA CTY O AJV. TOOWÓ IPA PY IR AARITY OPOLA 


Sprzedaż hurtownie 


H 


ż tak zwane CHIŃSKIE SREBRO = 

O © 
z Jakubowski & Jarra 2 
a Kraków, Rynek 1. 26 Lwów, Rynek 1. 37. A 
> , polecaja z 
g| przedmioty służące do użytku kościelnego i domowego |Z 
>| stósowne do wypraw ślubnych, podarków w wielkim wyborze |Ś Z Alpagi: 1 komp. 
E i po przystępnych cenach. = 
g ,Reperacje, złocenia i srebrzenia wszystkich w ten e] 

zawód wchodzących przedmiotów trwale i tanio. 
Cenniki na żądanie opłacone. Opakowania bezpłatnie. 
1286 6—6 

A Odsprzedającym znaczny Opust. „Impressa“ | 


Zakład 


dia chorych nerwowych i 


psychicznych 


We LWOWIE na Zofijówce 


(ul. Puławskiego l. 1), 


urządzony według wymogów nauki 


wygodami i ze staranną pieczą 


przyjmuje chorych obiej płci przez 


cały rok. 


Dr. Dobiński. 


Qdszczególnione na wyst. przyr. 
lek. w Krakowie 1881, 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 
HENRYKA BLUMEKFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : 
Malaga 7 żelazem najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
= SM cyj żelazistych przeciw niedokrewności. 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 
uajpotęźciejszy drodek toniczny Ë po: 
krzepiający dla nerwowych, niedokraw- 
nych i osłahionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, 


gorączkom tyfoadalnym i w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłahienia nerwów, jest wino to najznako- 


Malaga Z rebarbarum najlepszy i najskuteczniejszy środek prze - 
ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 
. obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, ńrodek ten najznakomitsza wywiera skutki. 
irodek dslałający niezawodnie przeciw 
niastrawności w braku apetytu, przy 
trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących = 
niedostatecznego wydzielania aoku żołądkowego 1 śliny, jakoteż w takich, które wydzielania 
tychże soków powstrzymują, wino ta wywiera zbawienne akutki, 


Unikać należy fałazerstw i naśladownietw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct, bu- 


Wszystkie zlecenia z prowineji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 


i pojedyńczo. 


Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów platerowanych 


rzy- 
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posiada, 


1116 


dzynarodow 4 
wiedeńskiej 
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4, 
3% 


z wszelkiemi 
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Gdpopiedzialoy Wacław Mnalswsk:, 


Jeszcze tylko maly zapas 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


ka. sią żeczlzi 


i oprocentowuje takowe 


4%» rocznie. 


| 
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P. HILZER 
Ges. król. nadworny GF Odlewacz dzwonów 


w Wiener Neustadt 


wystawie 1873 r. dwa modale postępu 7a dzwony do 
otivykirche, Z Wystawy a zwi w Wieduiu 1580 r. 


Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4.710 dzwonów aż.l,272.809 kilogr. 
Z wystawy przamysławej w Buieia 1:83 dyplom h n.rowy sto. eto. 
Liczne uznania i po hwały 


Lichtarze ma ołtarze, każdej wielkości, ceny 


Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
z czterema dzwonkami ra 25 zł. 1 
Harmonijns dzwonki do ołtarzy, silna i dźwięczne. 


dzwonkami za 11 zł. Z mosiądzu: 1 komp z 4 dzwonkami za 10 zł., 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. Prozpeżta i osnsiki carmo. 


WKK AER | 


ANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 

Asygnaty kasowe 

z 35 dniowem wypowiedzeniem i 

Asygnaty kasowe 

z 8-dnioweam wypowiedzeniem; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4'/, Asygnaty kasowe 

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 

począwszy od dnia 1 maja 1899 po 4, z 80-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Przedruk as będzia płacowy. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


— Niebszpieczeństwem! chcesz powiedzieć, że 
mogę zapomnieć krzywd wyrządzonych ci przez 
Devereux'go ? 

— Tak! 

Odpowiedź Vidy była charakterystyczną : 

— Nie sądzę, aby mi coś groziło, lecz jeśli 
tak jest w istocie, przygotowaną jestem na to; 
gdybym zapomnieć miała krzywd twoich, zasłu- 
żyłabym na cierpienie; niechże więc moja serca 
krwawi »ię i pęka — jego również krwią się obleje .. 

— Dla czego nie kończysz, Vido? 

— Skończyłam ; serca mężczyzn nie pękają 
z miłości, — odrzekła dziewczyna, padnosząć się 
z krótkim, złośliwym uśmiechem. 

— Inne kobiety tego nie warte; ala ty, Vido... | 

Ba! nia drżyj i nie patrz na mnie takiemi oczy- 
ma. Czyż sobie nia zdajesz sprawy z tego, jak 
wielka jest twoja potęga ? 
Matko! — zawołała Vida, — ranisz mnie. 
Widocznie Etera Ransome nie mogła zro- 
zumieć natury swega decka, lecz posiadała takt 
i umiała milczeć; westchnęła jednak z cicha, z lek- 
ką niecierpliwością, gdy mię V:da odwróciła do 
okna. Czuła się w podobnem położeniu jak czło- 
wiek pragnący spożytkować rnżąca światło, któ- 
rego własności nie zna dokładnie i obawia się 
zbliżyć ku niemu, z obawy, że nieostrożnie z niem 
się obchodząc, zaszkodzić sobie może. 

Vida natychmiast prawie odzyskała władzę 
nad sobą i odwróciła się od okna, lecz wnet dał 
sią słyszeć turkot nadjeżdżającej karety a po 
chwili pukanie służącego do drzwi. 

— Lady Morvyn przyjechała po mnie, — rze- 
kłą z żywością Vida, a pani Ransome pośpiesznie 
ubierać się zaczęła, podczas gdy córka kładła 


„kapelusz. 


Ciągnienie 


już 
we czwartek, 
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KKKA KENKARIAK 


* 


ŻW: 


poleca się dla obstalosaniadzwo - 
mów wieżowych, dzwon- 
ków harmnijnych dzwonkiw wszel- 
kiej wielkości i wszolkiej barwy 
tonów. Za dokładność tonu, ozy- 
etość gkordu, jakotuż za dobroć 
raetalu dajo sią ywarancją Usku- 
tecznia sig osadzanie dzwonków 
z uprzyw. hełmami z kutego ża- 
laza, przez ca łatwo dzwonić 
największym dzw nem. Obsta- 
lunki będą ezybkn, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkami 
spłaty wykonane. 
Odznaczenia : 188; Złoty krzyż za- 
sługi z koronę za pełnej zasługi 
działalność ; na Wiedeńesiej mig- 


złoty madal. 


najniższe. 


z 4 dzwonkami za 14zł, l komp. z 8 


Dyrekcja. 
475 59 - 
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Młoda dziewczyna zbliżyła się i uklękła 


oaza 


le n» 
go pożyczkę 


a ZERA WD mE 


Zanim nadeszła służąca Vidy, już |. 


Ransome zamieniła się w ubogą, skromną kobie- 
cing — Mrs. Bedford, niegdyś bong Vidy w dzie- 
cinnym wieku, dla której piękna miss Carolan 
dotąd łaskawe zachowała wzgłędy; gdy Lucyana 
oznajmiła, że lady Morvyn znajduje się w ba- 
wialnym pokoju, Vida uśuisnęła dawniejszą swą 
bonę i rzekła pieszczotliwie : 

— Wizak przyjedziesz do mnie znowu nieza- 
dłago? Napiszę do ciebie w tych dniach, gdy 
będę miała chwilkę wolniejszą; napijemy się ra- 
zem herbaty. A teraz, do widzenia. 

Pani Bedford polecona została staraniom 
Lucyny, która nie śmiała lekceważyć osoby, ma- 
jącej względy jej pani, chociaż dumna gardero- 
biana z góry spoglądała na nędzną odzież gu- 
wernantki. 

Wspaniała kareta lady Morvyn, zaprzężona 
w parę slicznych kasztanów, stałą na ulicy gdy 
Estera wychodziła z domu; lokaj otrzucił ją po- 
dejrzliwem wejrzeniem. N:kt tak ne gardzi u- 
bogimi ludźmi, jak sługa bogacza, którego oj- 
ciec był może woźnicą a matka praczką. Estera 
uśmiechnęła się gniewnie, dostrzegłszy spojrzenie 
pełne pogardy i pomyślała : Zeby ten slugus wie- 
dział kim jestem i kim jezt modna piękność przed 
którą skłonił się do ziemi prawie, czyżby mu nie 
przyszło do głowy, że nadto poniż» jednę z nas 
i zawiele okazuje uszanowania drugiej ? 

Vida Carolan zbliżyła się do karety w swej 
blado-kremowej sukni z atłarem i powiewnych 
piórach na kapelusza, rozłewając w powietrzu za- 
pach najwyborniejszych pachnideł. 

Jakże musiało być szczęśliwem to zepzuce 
dziecię wielkiego świata. Przyroda i Fortuna ob 
sypały ją najrzadszemi i nejbogatszomi darami 
awemi — musiałą b;ć rzeczywiście niezmiernie 
szczęśliwą | 


ROZDZIAŁ V. 


Piknik „Angela“. 

Na niebie bəz chmurki ałońce świeciło jasno 
ponad pięknym ogrodem lady Manefield przy u- 
licy Campden-hiil, a że gospodyni domu słynęła 
z gościnności i uprzejmości, i nie zapraszała go- 
ści nad miarę, tak iż nigdy nie tłoczono się u 


niej, piknik zapowiadał się bardzo pomyślnie, tem 
bardziej, ża na nim być miała panująca piękność 
i pożądany Dava Deverenx, o którego uśmiech 
tyle matek i panien na wydaniu dobijało się da- 
remnie, gdyż lord z Kirg's-Royaul miał dotąd 
gerce ze stali, chociaż przeżył już trzydzieści pięć 
lat z górą. 

Łączka, na której zebrane -znajdowało się 
już towarzystwo, jaśniała różnobarwnemi  stro- 
jami dam. Gdy lady Morvyn zbliżyła się z Vidą, 
wszyscy zwrócili na nowprzybyłą .spojrzenia i 
wkrótce skupili się w około niej. Niektórych: go- 
ści znała, innych jej przedstawiono, ją zaś zapre- 
zantowano starszym paniom. 

Szybki rzut oka przekonał Vidę, że Deve- 
reuX'go nie ma; nie dojrzała ani jednej twarzy 
podobnej do opisu człowieka, którego nie znając 
wcale, śmiertelnym była wrogiem; i doznała u- 
czucia ulgi, dontrzegłszy, że jeszcze nie nadszedł. 

— Pozwoli pani, misy Carolan, że':ją zapo- 
znam z siostrzenicą moją, — odezwała wię lady 
Mansfield; — będziecie pewnie sympatyzowały z 
sobą, bo i ona jest bardzo zamiłowawną w sztu- 
kach pięknych, chociąż nie tak jak pani artystką, 

— Bądź pani łaskawą nie robić mi fałszywej 
sławy, — rzekła z uśmiechem Vida, idąc obok 
gospodyni przez łączkę ka wyniosłej akacji, — 
nie potrafię jej utrzymać i mimowoli uchodzić 
będę za osobę przywłaszczającą sobie to do czego 
nie mam prawa. 

— Nie masz pani prawa zapierać się tego, co 
rzeczywiście posiadasz, miss Carolan; nie pro- 
testuj pani daremnie. Oto jest moja siostrzenica. 

Młoda osoba, prześlicznie ubrana, bardzo 
piękna i powabna, chociaż dumny zarys ust psuł 
nieco dobre wrażenie jakie wywierała na pierwszy 
rzut oka, podniosła mdlejące spojrzenie, gdy cio- 
tka i Vida Carolan zbliżyły się do niej. Siedziała 
na nizkiej ogrodowej ławeczca i prowadziła naj- 
pustszą w świecie rozmowę z Denzilem Staunto- 
nem, który należał do estetycznej szkoły, pisał 
nędzne wiersze w albumach młodych panien, a 
wieść głosiła, że jego gabinet do zajęć literackich 
i nawet sypialnia zastawione były całe od góry 
do dołu porcelaną i przyozdobione pawiemi pió- 
rami. (C. d. n.) 


WIELKI WYBÓR 


WIEŃCÓW GROBOWYCH 


z kwiatów masuszanych, batystowych i metalowe 
po najtańszych cenach 


1311 7—? poleca handel 


EDMUNDA RIEDLA 


Lwowie, 


we 


EREE 3 SONEA HEE KREACJE 
Skład płócien i stołowej bielizny 


c. k. uprzyw. fabryki 


Ed. Oberleithnera Synów 


Lwów, plac Niarjacki 1l. 8. 


poleca skład komisowy wyrobów 


Benedykta Śchrolla syna 


jakoto : 


Chiffony, Shirtingi, Perkale, Dymy na 


kalesony, Oxfordy, Creasy i t. 


Wielki wybór barshanów białych i koorowyah. 


Cennik na żądanie gratis i franco. 


1258 1—? 
OEI NOK IKNI ESEE | Du. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz, galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, mie 


licząc żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 
3 fo listy hipoteczne 


4:/,0/, listy Towarz. 
A'lo n | 
4*/, fo pożyczkę krajowa galicyjską 
ao pożyczkę propinacyjną 


premiowane 

bez premji 
kredytowego ziemskiego 
Banku krajowego 


galicyjsk 

* _ „bukowińs 
węgierskiej kolei państwowej 
ropinacyjną węgierską 


3 fo n 
4'/, węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


nabywa i sprzedaje 
po cenarh nujkorzystniejszych 


Uwega: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wyłosowane, a jaż płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadźe ku- 
pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Kosztów, 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


RAKRKKKRRKRARKASRKNKKRNRNKAUE 
Władysław Krupa 


biegły 


MASARZYSTA i NACIERACZ 


poleca swe usługi 


Adres: Ulica Chorążczyzna, liczba 24 I. piętro od 
podwórza. 


i KRAARWRKARAKDZARKARNARA IA ziii imo 


plac HMa'jsckhi liczba 10. I 


Najprzedniejsza kuracyjne 


INOGRONA 
feslawskie 


w koszyczkach 5 kilowych najsta- 
ranniej opakowane 


codziennie świeże 
rd rozsyła najtaniej handel 
A St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
1275 9—10 


BZP Dobra g p 


poszukuje do kupienia mniejszych 

i większych majątków. Ignacy 
Rappaport, Jagiellońska 17. 
1362 


Młody inteligentny 


mężczyzna 
były urzędnik kolejowy — poszu- 
kuje posady rachmistrza, sekreta- 
rza, kasjera. Obecnie na posadzie. 


Wzorowe świadectwa. Zgłoszenia : 
H. H Bóbrka. 1370 1—3 


Jedyną sposobnością najlepszą i 
najkrótszą drogą do załatwiania 
swoich interesów (dla każdego 
wogóle) są niezaprzeczenie anonsy 
czyli ogłoszenia dzienników, które 
przez „Impressę* we Lwowie, mo- 
gą być jak najlepiej załatwione 
w krajowych i zagranicznych dzien- 
nikach. Adres: „Impressa anonsów“ 
1371 1—4 


d. 
X 


- 


Majątek ziemski 
nad Dunajcem 2 mil od kolei 436 
morg. ornego, łąk i ogrodów, 404 
morg. lasu, z dobremi budynkami 
murowanemi, zinwentarzem żywym 
i martwym do sprzedania za cenę 
118000 zł, Wiadomość w kance- 
larji Dr. Witolda więciekiego, 
adwokata, Lwów, Karola Ludwika. 

liczba 11. 1323 5—5 


* 


Założony w roku 1841 
SIZE<A.10 


fortepianów i pianin 
pod firma 1164 17-7 
J- BALKO 
wo Lwowie przy ul. Karola Ludwika 
poleca nadeszłe z Wiednia 


Fortepiany 
z fabryk: Boesendorfera, Ehrbara, Schweig- 
hofera, Heilzmana, Proksza, Hamburgera, 
Fritza, Wirtha i innych po cemach 
przystępnych i i0-letnia gwarancją. 
J. Balko Mussil. 


881 


Dr«boRE o4 osżenia 
po % eemty od wyraza. 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra= 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie. 
ulica Kopernika 9. 848 90? 


NK 


= Chłopczyk sierota, uprasza szla- 
i BE S 4k chetną rodzinę, by się zajęła jego 


wychowaniem. Teofila Szukalska 
~~ jul. Korytna l. 14 Lwów. 
Restauracja w hotelu angiel- 
skim poleca wystały Pilzner na 
szklanki, wino w najlepszych ga- 
tunkach, co piątku szczupak po 
żydowsku, dla kółek zamkniętych 
% |2 gabinety. Abonament i wszelkie 
$$ zamówienia przyjmuje. 1355 3-3 
x Realność przynosząca rocznego do- 
x chodu 400 zł. mam do sprzedanią 
lub zamieniania na folwark. Dre- 
1365 3-3 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


